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widłowo się rozwijały nietylko umysłow(), lecz i 
fizycznie. , 

Tu nadmienić wypada, ie ~:lZkółka rzemIOsł 
rozwija ~ię nader zaqadnie:lo. Rozpo~zęła od nau­
ki ślu-Iul'tltwa i kowalstwa, bo w UHSZyffi łódz­
kim pr~emyśle są 10 r:lemiosła podstawowe, nip.­
zhed ue dla JjJ'zedz.a]ników i tkaczów, dla któ· 
ry:h Zll<ljomuść "kOIl8tl"ukcyi maszyu, jakiemi się 
l'ullłu~ują i moiuość naprawy drobuych uszko­
dMll 1 ul) Ul'egulowania ich w razie !Jotl'zeby, l:lta­
uo \I\> i<~ warunek zllaczuie u t.!u\daj~cy pracę. To 
hovd~n.l, co prosty rohotnik pl'z(;dzaluik lub tkacz 
uabywa dllpIeI'U [.>(1 wielu lataeh przez. praktyk~, 
wy~·how:.1lJiee sz.kółld posiadać będ:tie, wchodząc 
do fi:lbryki. 

~d{()łka więc l'lcmiosł, z małych wyro..,la po­
('zatków 't cz.a~em tworzyć będZie zustt:P, z~\ię­
k .. ~~jąc; sitj corocznie, rzerni.eślllików. i robotni­
l,ów fabryczuycb, odpowieduIO uzdollllouycL, co 
wielką l{Orzyśł~ przynie8 1e pl'zemyslov. i krajowe­
lull wu~óle, rniej:;cow ym zaś fabry kumOlll w 8zcze­
g.JluoHci. Nie zapmuiuujmy wl'estcie,:że :wstępy te 
relnn tują się i rekrutować b\dą z wy ł'ostków, 
któr:t.y pU8zczeni !4amopas, ze~zhby lJ.u ruauowce 
j uh w lIajlepszym razie wyl'o~li by tylko na pru­
t5tn'h dziennych wyrobników, zdolnych op~dl.ić 
z~:ldłwic uajl\ouieezn]t'js'Z.c potrzeby swoje i swych 
fod/in i to w t-tpo8ób, g'l'auiczący z nędzą, 

tJt}tłajmy wrts,tcie do tego, że bud~et. szkoły, 
Iw}di.!'ul!UuieJ nbliczouy ua wyks~t~łt'ellle. ] utrzy­
llHtKlie tylko 180 chłopców, wynosI rOCZJlIC 12,000 
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ogniowa zażąriała zapłacenia 50 rb., lecz w pró­
źnej i">.d i w hy lym głll~4' b tl I'!zkoły I'rz.t'łll"~ słowo­
rękod.dellliaej, gdZie ubel'uie H idei 13iti oddział 
llIl:lgl~tr:Hu. 

Sala ta po dupełnieniu oględzin oka'l.:tła siQ 
zupełnie odpowieduią dla pJzezuaczenia jej do 
czynuości komu:ij'i pobilrowej. zwłalizcza że 
gmut'h pOSIada obszerue pod\Tórz~. LOl5ow{luie 
popisowych I"OZpo(~l';llie Hi~ 28 paździprniku. l\1ill~ 
sto uie będz.ie dzielone na rewiry? lecr. W8zysey 
POphHHVi ciągnąć będą losy z je lut'j umy. 

Od zarzC!dn ohińskiej wschodniej drogi zel. w Charbinie. W81'ód punlie:zl]Bści, a zwłasZl'za 
WHI'(',d 1')'Hl'owuilu'/w IW J,-ogaeh żelaznych krążą 
})og'}osld, że pll otV\':lrein l'k~plfłar:lcyi 1I<t cbill 
8klt"j V\~dl()dlli4j kolei żel. jl'st dużo wo]uyeh 
}JI, . .,iiti. 'V:-lkutt'j~ tytli pogłosek w CLul'bitlie i 
wogule ua lillii ('biUl'lkiPj INSI hoduiej kolei 
wzmógł l"ię napływ o~ób ) {)żllyrh zlIwodów, któ­
rzy l,rI)} Z(U~.i:~ w lIadz ej prędkiego ~Ilale'l.ie­
nia lJo~l:Hl)', pufl.lll'ając ~łużb~ IW innych kole­
jaeh, a w )'ey,u!r3eir. z(lst.aj~ bel, żadnego zajęcia 
i eiu l'i'1 bl ed ~ zliala od I'od ziny. 

Wohec tegn zarząd chiilskiej wschodniej ko­
lei żela'l.uej uważu za l'ItosOl,\'ue podać do JlU­
blicznej wiadomOŚCi: 1) że większość pOl5ud 
w nowoutworzonym zurząd/.ie {"ksploutncyi, !l.aję­
ta jest przez osotly, !ollre l'iłlli.yły w llopr'l..c­
dnim zarządzie budowy dn,:;i; :2) :l.e te pm;auy, 
ktl>rc IIyły wolne po oh.ięl'in drp;.;i prze!. lIOwy 

Łowie!- i ł..Jowicz - Kalisz i w tym celu delego­
wano kilku swoich tz}onków. 

Wyśvigi Gyklistów. '\Vez.oraj o godl':iBio ;:~ej 
popoJuLlulU w parku ,He1euowa lódr.ki oddzi,d tll­
W,H'zystwa cyldiNtów < UuiClII) ul'z.:~d:til wyśeig.:i 
turowe '/, udziałem pierwszl)l'zl.ldu)"{'l! jeźdźców 'l.:t­
miejscowycb. Zapowic<hiann zal.'a~a ~p~)rto\\'n 
:t.gTomad:dłll d08Ć liezlly :t.aHt~;p l,ubl,cz..Hosel. 

vVyśLig'i roz.począł rekord o UlIHtrz.owRt\\'(1 
Mdzkiog'o odc.hiału lowar:t,y~ltwil <Uniol!), I!a. dy­
Htansie 400 metrów (1 okniicllie), dOHt(~plly tylko 
dla cdoul{ów pomienioucg-o t,OWl1ł'1,yl'ltwa. Scanl~­
lo 6 wspMzawodnil~ów. W myta uloj,onyeh \\ a­
runków zdohycia tytułu i nagrody, ~a.p:t;miey Hta~ 
wali .ies~cze do drugiego rekordu ua dy.":ltUll'l'C 
800 metrbw. łl lUlstt;pllie, po wypoc:lynku, dll 
biegu rO;t,8tl'zygająceg-o, Ha dy H tau1:lie .~,OOO me­
trów. Zwyeiq'/,e~~ okaz.al Hiq p. B. Pietrzak, klil­
ry na p.zehycie tej os: a,{,lliej pu.eHtfzcui zuiył 7 
minut ] f) sekund. Zdohył OH naramienuild i nie, 
dal sl'chruy, ofiarowallY Pl'lCl, gUn'Vuy :t.lIł':ł:;~d to­
warzystwa « U nion). Do hic[;u juniorbw na d y­
~t(lllsie 1.200 IIIctr6w (~ł u:tg-rody i odZIlUCZCIli a 
honorowe) tltartowah) l) jrźdźców y zajo'Vulltikov. H­
l.lycb z przedhiegl)w. Piel'V\szy przyh)'l do IDI"'y 
<Rembiel'z.) (Z. T. C. L6di) w 2 Ul. 7 i pól sek., 
dmgim hył « WiJnelp (Z. rr, C.), trzecim <OtelllJ> 
(tow. "Uuion"). 

rb które pokryte by~ muszą z (,fHlfUOści pu- ' hll~znej-a znajdziemy doŚĆ tytułów, by szkółkę 
rZ{'luios} przy ulicy Wodnej popierano, czem li to 
z llas może i jak kto umie, 

zarząd już I'ą zajęte j 3) (Jro~hy o prlyj~eie do 
SłUlby 1Ia. cbdlskiej W selJlJ d 1lI ej kolei żelaznej, 
pow:,ta wione są bez l'lkutku, !J0lliewuż żadnych 

\V biegu UrIWtOl"clldm, na. dyHtllllsie ;~,200 illC­
tl'bw (oś m okrąże{I), nagrody:;) ietouy srehru!:'. 
uOHtępUC dla jeźdźców nie lJale}:~!e)' ch dl) iadnjeh 
stowan:yszell. Zwyci~żyli pp. Fcdescl' w () llIi· 
uut ",O sek uud; HaITy i "Sz.e'lcHwak". 

'rn też nietylko piękny głos i wspaniała gra 
aktor~ka Gemmy BeJlincioJl.1j zl!l'om~H!zić winny 
ju ~ro na ,/JarmeUle" tik liczue tłumy, uy(teat! d~ 
ostatniego miejsca był wyprzedany, lecr. WIęcej 
jCtS/,cze obowiązek puparcia materyalnie in.stytu­
l'yi, hezsprzecznie stanowiąc~j cblubę Ł~'dzl. . 

N akoniec zaznuczamy, ze ceny na Jutrzejsze 
przedstawienie bynajmniej ~ie ~~ pod wy~8zon~, 
a 111:1. VI et ceny miej8c HI pJ~tl'U 1 galery! zm· 
ione. 

KAl.ENDARZYK TERMINOWY. 
Jut'l'o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Zelimira. 
TEATR WIELKI. Carmen," opera Bizeta z udzia-lem p. Gemmy Bellincionł, na rzecz Szkółki rzemiosl. 

Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

K , 
Z kaplioy widzewg·ldej. W kaplicy w'Widze­

wie umieHzczono w górnej części wjelkiego olta­
]'i~a obraz św. Juliusza, wykonauy przez artystę 
malarza p. Wacława Przy bylskiego, UfUlld'oWHlly 
kOMztem dobrowolnych ł'kladek rubotnik ów i pra­
cownikbw f<! bryki Juliusza Heinzla i J uliu8za Ku­
nizrera, z inicyatywy ks. kanonika SzmidlB. 

Stowarzyszenia pożyczkowe. Do istniejąrych 
w większych i mniejszych miastach naszego kra­
ju stowarzyszeń pożyczkowo - oszczędnościowych 
zwrac3ją się doŚĆ licl'nie drobni. właściciele ziem­
scy i· włościanie, z zamiarem pr:;,ystąpienia do 
Htowarzyszeuia i korzystania z udzielanego przez 
nie kl'cdytal. Spotyka ich odmowa, gdyż zakres 
dzvnłaluości tych stowal'zyszei} jest ograniczony 
i oS{bb stanu włościańskiego przyjmować na człon­
ków nie mają Ijne prawa. Wobec tego jednak, 
:ttl fl1l11dl.1s~e pożyczkowe stowarzy!:<lZell jut znacz­
:uje wzrosły i mogłyby być z korzyścią dla drob­
iUej własllości ziemHkiej, wyzyskiwanej przez pa-

':"" i~k{~w wiej~kicb, uruchomione, zarządy niektó­
].y ch towarzystw postanowiły wystąpić o wy je­
d1ll2ll,ie w ministcryum skarbu prawa rozszerze-' 
j~~a swej dzialalnośei na drobnych właścicieli 
z~em~k~,ch w obrębie danych gmin czy powiatu, 

Zkomisyi poborowej miejskiej. W celu o­
statecznego ~J'rawdzellia stanu familijuego popi­
sowych ~.Łodzi na rok bieżący, na mocy kt-ó­
reÓ'o przyznane zostały ulgi, komblya poborowa po~tanowiła w, llde./:'iącu bi~iącyru ~ezwać d~ _o ~ 
sohi"tego staWlCLAUlctwa 81~ VIi' bIurze komHlyl 
w8:ty"ijtkicb popisowych. Postanowiono również, 
aby czynności poborowe odbyły sif,i nie w sali 
straży oguiow('j l-m~y ur oddziale, za co straż 

wakam()w 1130 tej drodze nitwa i w Llii'i'l.cj 
l'l'zyHzlośei uie l'Ią pn.ewhlywune. 

Zarząd cbiń::ildej wschoduif'j drogi żelaznej 
zwraea się do wlolzystkieb gazet z pl'o~bą o u­
mieszczenie niniej'lzego o:-.1rzeieuia. 

Termin podymnego. Za drugie pólrocze 1'. b. 
podatek (Jodymuy wluien być wuiesiony do kasy 
miejskiej Jlrl.cd 14 paździeruika, ou duty tej bo­
wiem obliczane zustauie kał'a. 

Tow. hygieniczne. Dtiś o godz. 3 ej i pół 
wieczorem oobędzle ~dy z.ehruuie cz.}ollków Hek­
cyi hygieny stosowanej. Zebnmill odbędzie sie 
w lokalu giełdy (Dzielna :~~ 1). Na p()rządk~ 
dziennym ouczyt dr. Auolfa Laudaua «) "wilgoci 
mie .. 'tkalliowej" Hal'dzo ~ywutny temat nie wąt­
pliwie zgl'omad~i znaczłll} ilość o~(.b nu dzisiej­
szem pierw:izem puwakacyjuelll posiedzeniu. 

W sprawie koncertów dobroczynnych. Orga­
nizatorowie 1rzech koncertów Fdhurmnnii war­
szawskiej, k~6re, 8, 9 i 10 h. m, odb~dą się 
w teatrze WIelkIm, na dochód łódzkich iusty­
tucyj dobmczynnyd! prucują z zapałem. I tyIkl) 
gorąco pragnąć najeży, aby rezultat finau'lowy 
wynagrodzi! t~ pracę, podjętą dla ulżeuia ludz­
kiej niedoli. Bo () świetnnśei znpowiedzia-

,nych artystycznych biesia~, wą tp~ ć niepodobna, 
sąd:r.ąc z uchwał, powzi~ty('h lIa zebraniu de­
legatów seki'yi dochodów njesta~j'ch obu towa­
rzystw ~lobroczynny('h, k tÓl'e z udzilllem prasy 
odbyło Sl~ w l:Iobotę pod przewodnictwem p • .M. 
Poznall,kiego. Ucbw~dono najpierw zamóvdć 
w drukarni RegigeJ"a sto w~panialy('h afi~zów; na 
winiecie wydl'llkowanc będzie n Rei-! I-aaa mi8eer", 
Programy tówuieź mają by(~ lnudzo wyk wintue. 
~p.: G(~ walewicz i ~hojnow~ki na następuem po­
sledzeDlll pl':7edsta Wlą WZOJ'Y tych programów. 

Następnie postanowiollo nie wJsylać pisa­
nych zapl'o~zeń do PI,zemJsł/lw i fałH'Jkantów 
którzy sldudają na tovraezystwa doLroczynności 
t. zw. opłatę ou pracowników, Takich firm jest 
47, mianowicie: 41 cbrześeiullskich, 7 żydowskich. 
Pl'zedstawiciele firm tych, jak również wiele in­
nych osM) wybitnych będą prOS7,one ol4obiście 
przez deputacyę, złożoną z dele~atów 'ubu to. 

warzystw. Zajmowano się nakuniee rozdzia­
łem lóż i krzeHeł między osoby pragnące ucze~ 
stniczyć w jeduym z trzech koncertów, 

CykIiśGy łódzcy. Onegduj wieczol'prn, pod 
przewodnictwem h.unsula lódzki('go odd~ia)u war 
szawskiego tow, ('yklistów, p. Strzeźymira Pru­
szyń~kiego odhyło się posiedzenie członków teO"o 
?ddziału, na k,tbl'em załatwiouo ~pl·awy uastęp~. 
Jące : l) oma Wlano g pra wę za konczenia tcgcprocz­
nego seZOnu letniego; wśród rólnych prOjektów 
uchwalono wycieczkę zbiorową do LutomjerRk~ 
dnhl 4 października; 2) postanowiono wziać u­
dział w niedzielnych wyścigach cyklistów <U~ion) 
j w tym celu konsulat Wj delegował ti'zecn czlon ... 
ków; 3) postanowiono wziąć udział w zapowie. 
dzianych na d. 27 b. m. wyścigach Warszawa-

De biegu gOHcilluegp, na dystansie a:200 ni c­
trów (8okrąień). z Ilagrudami w postaei żet()Uj'}\',' 
honorowych (pudłu g tego pit~rw~'ly jci(lziec otr'!.y­
muje uagrodę, otiul'owal]~ł przez C:dilUków lód,,­
kiego oddziału tow. "Union" ) Ht.an~ło t'lzCHcil1 ~a­
pnśllikbw. Pierwszy b~ ł n eelownikn. C:w~)a" .... 
l\amińl'3ki z Wal'szawy w f) min. 25 Rek.) drug·j 
Karol KamiIiski z Warszawy w 5 JU. 2f)1/1O sek., 
trzecim Z. Sa18ki (~V. '1'. C., łj,di). 

Bieg konkursuwy <Rouge et lwi!'), na dy­
stansie 4,000 metrów, sprowadził do Htnrtu HI za­
paśników, mianowieie: 9 1, p:ntyi (~zarllych i 10 
z pal'tyi rzerwonyeh. Zwyeięr.eami okazali 8ił~: 
Karol Kamiński z Warszawy, Z. Sa]ski (W. T, C., 
Łódź) i A. Ferderer (Łódź l. Pierwszy otrzywał 
duży medal srebrny, a P()'l.ostull po małym żetu­
nie RJ'ebmym. 

'rV biegu Iduhowym. Ba dY'Itansie ;3,200 me­
trów ścigało się 'I jl idźl'ów. Zwycię~yli: Kette­
reI' (c:Union>, Ryga) w 5 m. ~i3 sek., <Delnack:» 
w 5 m, 36 sek., W. Pictrzak w 5 m.' iW i p,'II 
Hek. Otrzymali 7etony bonorowe. 

Do hiegu glbwnego na (lYHtansic 10,000 Il1e­
trów (25 okrążeń), stauęlo 6 zapaśników. Nagrbd 
było 4. Pierwszy przyhył do mety \V, Czapliil~ki 
z Warszawy w 15 m. 35 sek., drugi był Czesław 
Kamiiiski, tl'zeci Z. Sałski (W. 'r. C., ŁóJ ~). 

W biegu taudem6w, na dystansie 4,000 me­
trów (3 pary żetonów), Hcigały się 4 osady, z k tl'l­
rych mmda o( W. Cz.apliilski i Szcześniak:. zIącia­
la z maszyny. Obaj jeźd:i.cy potłukli si~ dotkli" wie. 

Zwyciężyła osada <8alski-Primus> w 6 nl. 
28 8., drugą była <Delnack-Benhn w 6 m. 32 S., 
trzecia <L. ZundeJ-K. MtillerJ> w o m. 33 sek. W Handicapie ogólnym, na dystansie 3200 
met.r. (3 żetony honorowe). Pierwszy przybył 
dl) mety Kawl KamiilSki 1, W. 'r. C. w Warsza­
wie w 5 m. 15 sek., drugi był Z. Sałaki W, Te. 
Łódź, trzeci <Primus) VV. T. C. ł.J6dź, Tu nnd­
mienić należy, że większość jeźdźcbw z liczby 
12, któl'zy stanęli du Htal'tn, .. otl·zymało fury 0\1 
10 do 150 metl"ÓW, 

Zabawa skońcżyła się przed godziną 7·ą wieezorem. 

POśWi~~Hmie pOGzty. Dziś o godz. l po po­
łudniu odbyło się uroczyste poświęcenie gmachu 
poczty i telegrafu, wzniesiouego na rogu ulicy 
Przejazd i Widzewsldej. Obecni byli naczelnik 
warsz~w~kiego okręgu poczt i telegrafu rz. r, st. 
Bogucki, naczelnik poczt i telegrafu z Piotrko­
wa, przedstawiciele różnych instytucyj h)uzkich 
i cały personel biurowy poczty i telegrafu. 

O wskazówki. Cyferblat zegara, na wieży 
kościoła Wniebowzięcia N. M. P. jest koloru 
białego, cyfry zaś oznaczone są farbą czarną, 
tego koloru były i wskazówki. Obecnie wska­
z",wki prr.emalowano na kolor biały, wskutek 
czego trudno jest dostrzedz którą godzinę zegar 
wskazuje. 
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Z handlu trunkami. Według pierwotnego pro d 

jektn główny złuząd akcyzy z.mniejszyl znacz­
nie na rok 1904 liczhę piwiarń w Łodzi. Wobec 
tego miejscowi i zamiejscowi właściciele browa­
rów, po~iudająt'y w Łodzi swe piwiarnie, zwró­
cili się do władzy 4) powiększenie liczhy pi­
wiarń. Obecnie miui';Leryum zezwoliło na powię­
kszenie liu;,hy piwiarń O 80, z których 5 ma 
być otwartych pl"zel. osoby prywatne, 75 zaś 
przez Whlśliicieli Lruwarów. W cZHruj łódzkie 
biuro akcyzy pod pr/,ewodnicLwem p. Jakowle­
wa odbyłv narudy. w celu podziału liczby pi­
wiarń pomiedzv właścicielami browarów, którzy 
byli obecni "podczas lIbrad. Oprócz tego obrado­
wano nad otwarciem nowych 32 restauracyj HI 
rzęd u w punktach lliiusta. gd zie brak takowych 
na co otrzymano l'0zwoleuie ministeryum. 

Pomoc dla powodzian. Do łódzkiego komi­
tetu ratunkowego dla ofiar dotkni~tych powo­
dzią, oprócz p. prezydenta miasta r. st. Pień­
kowskieao J' ako prezydującego, weszli następu-

o , Ł d . 
jący członkowie: policmajster miasta '? ZŁ ~. st. 
Chrzanowski, ojciec duchowny Rndlewsklj, ktllądz 
dziekan Szamota, ks. kanonik Karol Szmidel, 
pastorowie R. Gundelach i W. P. Angersztein, 
rabin miejski Majzel, radni miasta: Edward 
Hel'bst, Ludwik l\1eyel', J UliU8Z Kunitzer, Ignacy 
Poznański, dyrektor łódzkiego banku handlowe­
go Izydor Zand, dyrektor towarzystwa. kre?ytu­
wego miejlłkiego Leon Gajewirz, EmIl EIsert, 
Kazimierz Arkuszewski, Dawid Lamie, Walenty 
Kamiński Tomasz Bocheński, Uudolf Ziegler, 
GustawPeyser, Maurycy 8pr'l.ączkowski, Juliusz 
Kinderman, budo~niczy miejski Franciclzek Oheł· 
miński i Bernard Dobranicki. 

Zatwierdzając skład powyższego komitetu, 
p. gubernatol' piotrkoWŁlki zooowiązał jedn~rze­
śnie wszystkich członków, aby każdemu z ~fl!ll'o­
dawców pozostawili swobodę przezn~czelll~ za: 
deklarowanej ~umy na powodzum tej lub wueJ 
miejscowości i stosowali się do wyrażonych przez 
ofiaródawl'ę życzeń. 

Szpital sw. A.leksandra. Ministeryum spraw 
wewnetl'l.nych zawiadomiło piotrkowską rad~ 41-

pieku6czą dobruczynnoś"l'i publicznej, że. zg.aLlza 
się na powiększenie .opłaty, za .utl"Z1manle 1 le­
czenie chorych w szpItalu ludzkIm sw. Alf\ksau­
dra, w wypadkach chirurgicznych do 80 kop. 
za dobę, w iunych chorobach do k. 60. 

Z łódzkiego żyd .. tow. dobroczyn,tności~ 
Zamiat puwinszowań I wizyt noworocznych, oflarow,al.l 
pp E. Szykierowie 5 rb. na rzecz tow. dobroczynnoscI, 
za' którą to ofiarę zarząd uprzejmie dziękuje łaskawym 
ofiarodawcom. ' 

Biedna rodzina. Miłosierdziu publit'znemu po­
lecamy Wilhelmin~ Tecław, ubogą kalękę, obar­
uzona czworaiem dzieci i pozbawion(~ środków 
do życia. Rodziua ta ze wszech miar zasługu)ą­
ca na litość, mieszka w Radogoszczu przy ulICY 
św. Sttfana pod nr. 9. 

Osobiste.. Dr. T, Osiecki powrÓcił, 
Ogólne osłabienieo Przy. zbieg~ ulic: Długiej 

i Zielonej zau ważono starego człOWieka, l~ząceg~ na cho­
dniku. Był nim Karo.l Rychter, lat ~4, ml~szkaJący pr.zy 
ul. KonstantynowskieJ nr. 14, w stan.le o~olnego. osłabIe­
nia. Zawezwano Pogotowie; po udZielenIU ChOł emu po­
mocy przez lekarza, odwiezior.o go do domu. 

- Na ul. św. Benedykta nr. 20, Mordka Dyzellh~uer, 
lat 22 uległ ogólnemu osłabieniu. Lekarz Pogotowia u· 
dzielil' choremu doraźnej pomocy. 

Śmierć obłąkaneg~. W~ wsi Kraszewice, w gm. 
Brójce, znalezio~~ w ~tajll\ pOWIeszonego ,!la nodze od 
łóżka Macieja WO.Jta, liczącego lat 51. WOlt oddawna 
już cierpiał na chorobę umysłową· . 

Zaraza.. We wsi Topola Krolewska, w pow. łę­
czyckim, pojawU się kar.bunk?-ł;-We ~st Rad?goszcz te.­
goż powiatu pojawiła SIę wsrod kom nosaCl~na. Dw~ 
konie z rozporządzenia weterynarza, p. Dreclnego, zabl 
to i dokonano oględzin. 

Przy pracy pokaleczony został A~am. Karasie-: 
wicz wskutel\: zawalenia się pułapu w cegIelnI, we WSI 
Jędrzejew, w gm. Wiskitno. . 

Kurcz żoOłądka. Na ul. Benedykta, w mle.szka­
niu Ludwika llosze!', lwcharka, lat .49, dostała SIlnego 
kurcau żołLdka. Przyprowadzono Ję na stac.Yę Pog?to~ 
wia, gdzie dyżurujący lekarz udzielil chorej dorazne.J 

pomocy. .' .' . ' 
Z uUcy.. Na ul. Nowom16.J~k~eJ nr. 18, .Spo~tlzezo~ 

no ko ietę, leżącą bez przyto~noscl. B~ła I1lą .I\l:y~~y.na 
J asio!owSI\a, lat 63, pozostająca bez mleszkaI1l.~ l Z::Ję­
cia, w stauie nieprzytomnym. ,L.ekarz PogotoWia pl zy­
prowadzi! chorą do przytomnoscl. 

Bójki.. Józef Szczepaiak, lat .63, Stl:ÓŻ domu nr. 
41 położonego przy ul. Zielonej, .zamIat~ł ulIcę, qdy, nad­
. '1 al wóz który go o mfllo me przejechał. Szczepa­
J~Ckl chciai konie zatrzymać lecz furman ztapat ż~l~­
nla - , ,'~ .~ ao bolecnIe zn łopatę, a uderzywszy nią stro/'a, zraDl.!. I"> u • 

~ ~zolo. Awanturnika odprowadzono do II cyrkułu, gdZie 
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też zawezwano Pogotowie. Lekarz udzieJi! poszkodowa­
nemu doraźnej pomocy. 

- Przy zbiegu ulic: Dlugiej i św. Benedykta, Piotr 
Karwiak, woźnica mieSZkający przy ul. Leszno nr. 26, 
zostal napadnięty przez jakicbś nieznajomych awanturni­
ków, którzy 120 pobili kijem i zranili w głowę. Lekarz 
Pogotowia ranę opa.trzy!. 

W dniu wczorajszym przechodził przez ulicę Zieloną 
Walenty Szrejener, robotnik fabryczny, lat 30 liczący. 
Około domu nr. 8, zostal napadnięty przez etlonków ro­
dziny i pobity, wskutek czego otrzymał ranę w głowę, 
rękę i Łopatkę· Lekarz Pogotowia rany opatrzył, poczem 
poszkodowani dorożką oddalili się do domu. 

PObit,. Na ul. Nawrot nr. 53, Hei!lhold Jener, 1'0· 
botnik fabryczny, lat 27. mieszkający w pobliskiPj ka­
mienicy, !lU zabawie u znajomych, w kłóLni zostal pobi­
ty, wskutek czego otrzyma! ranę w czoło i twarz. Zawe­
zwany lekarz Pogotewia rany poszkodowanemu opa­
trzył. 

Choleryna" Na ul. NowomiejSkiej nr. 12, przy­
byla do krewnych z Radogoszcza, KrajdJa Izraelit, słu­
żąca, lat 20 i nagle dostała kurczu żołądka. Lekarz Po­
gotowia udzieliŁ chorej doraźnej pomocy, następnie od­
wiózl ją do szpitala Poznańskich. 

Stan nieprzytomny. Na ul, Brzezińskiej nr. 9, 
Agata Sygietyńska, lat 18, robotnica fabryczna, mieszka­
jąca przy ul. Rybnej nr. 9, nagle zasłabła i dłuższy czas 
byla nieprzytomną Zawezwano Pogotowie. Lekarz u-
dzieJU chorej doraźnej pomocy. . 

- Na ul. Miedzianej nr, 3, znaleziono człOWieka, 
leżącego bez przytomności; był nim, K. B., .rob?tnik f~­
bryczny, lat 38 mieszkający przy tejże samej UlICY, kto­
ry nagle zasłabł. Lekarz Pogotowia udzielil choremu 
doraźnej pomocy. 

Złamanie obojczyka. Kilku wyrostków prze­
chodziło przez ul. Zawadzką, popy~hając się "Yza.ie~nie, 
wskutek czego, Józef Filipiak, tkacz, lat 16. mIeszkający 
przy ul. św. LudWiki, upadl tak nieszczęśliwie, iż damal 
lewy obojczyk. Lekarz Pogotowia. udzielil pos/,kodowa-:­
nemu doraźnej pomocy, poczem odwieziono FiJipiaka 
do domu. 

Ze schodów. Na ul. Slowiańskiej !lI'. 33, Roman 
Gabryelski, lat 2, syn robotnika fabryki Birnbauma, spa~l 
ze schodów i bole~nie się potłukł. Lekarz Pogotowia 
udzielił chlopcu doraźnej pomocy. 

Poraniony nlOżami. 'N Chojnaclt od dawna mie­
slkał Józef Baglllski, lat 21, który jednakze nie mial ża­
dnego określonego zajęCia i kilkakrot~ie by~ karany ~a 
uźycie noża, ezęsto się bowiem poslugiwał mm. w .czasle 
licznych b6jek, do których należał. Nocy dzisiejszej przy 
ul. Rżgowskiej IV ciemnym zaułku przechodnie lls~ys:-eli 
krzyki i jęki. Gdy zbliżono się do miejsca, skąd, .Jęk.l te 
pochodziły, ujrzano w kałuży krwi lezą~ego BaglDskIe~o 
w stanie na wpół przytomnym. Za.wezwano PogotOWIe. 
O kazało się, że Bagiński otrzymał przeszło 20 ran, .za­
danych nożami. Zajęto się więc energicznie ratu.nkle:n 
poranionego, który trwał kilka go~zin. ,Po udZielenIU 
pomocy, B. odwieziony zostal do s~pltala sw., A~eksandra. 
Stan zdrowia jego jest bardzo grozny. Jak mowIą. spraw­
cami tego wypadkll byli towarzysze nocllych wYCIeczek 
Bagiilskiego. 

Na cmentarzu. Dzisiaj o godzinie 12 w połu­
dnie na. miejscowym cmentarzu ewangelickim znaleziono 
człowieka z poderżniętem gardłem. Zawezwano Pogoto­
wie, które stwierdziło śmierc niet:najomego. ~e~tto czlo­
wiek lat średnich, pochodzący prawdopo~obIlle ze. kl.asy 
rzemieślniczej. !\[lzwis[;:o denata rio tej poty Ule Jest 
jeszcze ujawuione. 

Przez nieuwagę" Na ulicy Andrzeja nr. 107 
Helena Hochallskll., córka stróża, lat li), przez nieostroż­
ność boleśnie zraniła lewą nogę· H. przybyla na stacYę 
Pogotowia. gdzie udzielono jej dora~mej pomocy. , 

Obłęd. Na uliq Nawrot ~r. 74 .s~os~rzeżono ezl~­
wieka, który zachowywał się n~espokoJllle, l d~rl ~lbral:le 
na sobie. Zawezwano PogotOWie. Okazalo SIę. ze nIe­
znajomym tym jest Roman Alldrzejew~kj, l~t 34:, ro?o.­
tnik fabryczny, mieszl\'lljący przy UlICY PlOtrkowslneJ, 
który nł.1~le dostał oblędu. 

Nagła śmierć. Do II cyrkułu, pł?żonego przy 
ulicy Konstantynowskiej, przyprowad?;ono zebl'aka, lat 
okolo 70, który nagle zachor?lYat Gdy zaw:ezwapJ Je­
ka.rz Pogoto\\ia przybył na mieJsce, . zebral\: JUZ me zyt. 
Nazwiska jego ani adresu na razie llle sprawdzono. 

Przejechanie. :\a ulicy I">iotl:kowskiej n!'. 1~ na 
przechodzącą przez ulicę Helenę CelliJner, ł.-letnIą corkę 
kupca. miest.kająeego ~)1"zy ulicy Za,~hod~i~j nr. 19, na­
jechnła dorożka, ktom okaleczylo .Jej lewa, nogę· 
Lekarz Pogotowia ntnę opatrzyl i poszkodowaną pozo-
stawił na l.eiejscu. ' 

Kopnięty przez kon.ia.. ~a u1.icy P~łudniowe.i 
nr. 17, furman, WJadysł:aw NowackI) mles~kaJący przy 
ulicy Łąkowej nr. 8. chcąc prprawic 11 rząz, wszedł ~o­
między konie. Jeden z ~lich uderzył kop~tem ~o~,a;kleM 
go w piersi tak mocno, IZ ten zemdlał. rowalz'y::;~t po· 
śpieszyli N. z pomocą i wydobY,li go ~ pod kO.I1L Jedno­
cześnie zaś zawezwano PogotoWI\.', ktore udzIelIla mu 
doraźnej pomocy. 

Przejechany przez rower. Wczoraj na wy­
ściuach cyJdistów w Helenowie K. WitaczeJ\:, tkacz, .lat 
17 t:l mieszkający przy ulicy Widzewskiej nr. 168, zastal 
na'jechany przez cykli6tę. wskutek czego ot~'zylllal rdl1ę 
w ·twarz. Lekarz Pogotowia ranę opat,rzyl I poszkodo­
wanego pozostawił na miejscu. 

P.rzyłapany. \V sobotę o godzill:e 11 wieczore!ll 
pani Zohanowska, matka dyrektora oddzmlu banku pall­
stwa w Łodzi, zamieszl\ata przy synu, w domu pod nr. 44 
pl'ly ulicy Plutrl~owski:j, zale~wie y~łożyta., się' ~?~C 
usłyszała cZYJe:,: kroki w drugIm pol\..oJu. PIZYPu~zLza­
jąc że tOf'yn ehodzi, nie zwracaŁa na to uwagI. Po 
upł'ywie pól godzinv• usłyszawszy dzwonek,. za.pytała 
słuiącej, kto dzwollj'~-Pan, pl"?szę pani, brzIlllala. .o~po­
wiedź :;;1 użącej. - A kto chodzIl prze.dtem po pokOJU. -

. Nie wiem.-Zaniepokojona tem pani Zolta.nowska ze slu-

żącą i synem rozpoczęl~ poszu~iwania w mie!,zkanin 
których rezultatem było, ,ze pod Jednym z fotelolY spo­
strzeżono leżąeego człOWIeka. Na krzyk: poszukUjących 
człowiek ów wyszedl z pod fotelu i przedstawił się, jaKO 
Aleksander Poctczeehowski, zwracając uwagę. że krz~k 
niepotrzebny, gdyż jest on już przecież przyłapanYlll. 
Grzerznego złodzieja odprowadzono do cyrkułu. 

Drobny ogień. "W sobotę o godZinie 11 min. 30 
w nocy w domu nr. 5 na poddaszu zapaliły się luokwie 
i wiaz<inia dachu. Ogień w pól godziny został ugaszony 
przeż strażaków I i II oddziaŁów straży ogniowej ocho­
tniczej. 

Kradzież.. PinkusowiLewkowiczoWi, w przeje­
ździe przez szosę pabianicką, skradziono z wozu 5 sztuk 
tOln1.l'U, wartości 166 rb. 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 

*' Dżiś towarz. Hellera wystawia melodyj­
ną i pełną poezyi oper~ Giacoma PUCCI­

ni "Cygaueryę". Piękna ta opera 'wykonywana 
jest pr.t;ez gO~l.cz.ące u ua~ t 4)Warl.y8twu 0lJel"owe 
bardzo starannie, to tez niezawodnie zgromadzi 
do teatru liczny za8tęp widzów. 

:1: Ignacy Warmuth głośny tenor bohaterski, 
który zjednał sobie uznanie Eleazarem, ~ystąpi 
dwukrotnie na naszej scenie w operze ,;Zydów. 
ka" i "Hugonoci". 

* "Toska ", jedna z naj piękniej8zych oper 
współczesnych kompozytorbw L Pucciniego, tw.)r~ 
ey "La Boherue", ujrzy u na~ Pl) raz pi~rwsl.y 
światło kinkietów w najbliższy czwartek. ,:rytn­
łową partyę odtwoL'zy Gemma DeHincioui, part­
nerami zaś jej będą pp. Dianni i tizymańtlki. 

.;.:. Repertuar opery lwowl:łkiej pod dyrekCJą 
Lud wika Hellera. 

Dziś w poniedziałek "Cyganerya", występ 
Ireny Bohuss, Ludwiki Marek, I. Hoffmana, Lu­
dwiga i Szymańskiego. 

Wtorek "Carmen", występ Gemmy Bellin­
cioni" Ludwj~i Marek, Dianniego, Ludwiga i in. 

Sroda ,.Zydowka", Pierwszy wystę~ Igna­
cego Warmu,tha i Wandy Ottówny, oraz wystttP 
Ludw'iki .Marek, L Jeromina i in. 

Czwartek po raz pierwszy: ./ruska". opera 
w 3 aktach "G. Pucciniego. '\Vystęp Gemmy 
Bellincioni. A. Diauniego, A Lud wiga, S ~ymall ~ 
skitgo i innych. 

Piątek "HugoI1oei". Występ Ireny Bohu",~, 
I. Kurzilwnej, Ludwiki Mal'ek, Jel'omina, A. Lu­
dwiga. L Szymań8kiego i inu. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent1'aln.ej K. E Ł. 

oz 

~ I '0 I .- ::; ~ s:;l • 't: • 'UJ .l:dt: ..., 0-" <l)Q ° , s~ en S . d C> <l) cd 

Data. -0;;- s:;l.-
Uwagi. ° cd 'e> I o....:> e~ ~e: Sen 

~e: I tI:lool~e: .~~ I 
et:l ~'l;;I <l) 

I t=L. H lS: I ~'rn en 

750.5118.3 
i I Z dnia 19/IX: 

19/IX 1 pop. 38 I \V: 3 I Temperatura' 

19/IX 9 w. 750.31125 76/ \V.2 I max. 20.4° C. 
I Tempe,ratlu~ , 

20/IX 7 rano 751.11 9.2 87 I \V. 2 I ffim.7 D C. 
I 

I: 
I Opadu - Illm. 

t I Z dnia 20/IX, 
20;IX 1 pop. 751.91 13.9 53 ! W. 4 Temperatura 

I 

W.2 max. 16.~ C. 20/IX 9 w. 752.5 I 8.2 77 . 
1 Temperatul"lL 

21;TX 7 rano 753.41 65 81 
I 

W.1 i min. 4.~) C. 
I i i Opadu - mm. 

Lista zmarłych .. 
Kacper Spychała, rob., lat 38, pochowany na starym 

cmentarzu: Franciszek U ciński, sto Jarz, lat 6~); Antoni 
Jaworski, rob .. lat 70: Kat.arzyna Gogoh;wska., rob., lat 
75: Roman KnauPi szlifierz, lat i'~': l\Iaryaona Uosińslm" 
rob., htt 68: Elżbieta N'owak, rob., lat 56; Władysht'i'.~ 
Lisiewicz, robotnik, lat 18: Teofil Zamczyk, tkacz, Jat 
Bronislawa Wolszleger, żona rob., lat 30i ,Jan Naj.llHL· 
nowski, cieśla, Ja,t fiS: dzieei zmarło 53; pochowani tltt, •.• 
nowym cmentarzu. 

OD ADMINISTRACYJ 
Ogłoszenia do biei~~ego numeru pn:yjmiijo" 

administra(}ya .,Ro %'w oj u , do godziny n~ej rano, 
nekrologi do godz. l .. ej po południu. Ogłos~enia, 
potlane po wyżej oznaózonych godz.inaoh, b~dfA' 
umieszczone w uumerze dnia następnego. 

W niedziele i świ~ta administraoya zam .. ' 
knięta. 
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- Zalożoua zostala nowa kafla po~agowa 
(p{JmIIC." U~t~twa przcwiduje udzicd 251 oHóh 
z opb tą fi rub. w razie IUl1lżtll8twa nChe~tui ku i 
wyplatami od 500 do 1,501) rub. w miarę ilości 
:t.apłaconyeu I:lkładek. Po ~aplaceJJin 120 ljlda­
dek (~,złouek pl'lecltaje płacić i może na ią.dauie 
pudoje,Ść najwyż8zą stawk~ t. j. 1,500 rb. 

- ~ a l iUli WaI'R%:lWa-Sncnaczew z dniem 
27 b. m. kLlrtlOWaĆ będ (~ dodutkowe pociąg'i 080-
bowo·towarowe. 

- Zało;loua, przez ziemian t'ał)I'yka konser· 
wt'I\V pLltlZCZOlla zo~tał<l w rUI: h i niebawem wy­
Jln~ei U<ł rynek swoje wyroby. 

- Z powodu zapotrzebowania znacznej licz­
hy wngollów do pl'zewozu wojska, powracające­
go z wielkich manewl'{)w, d'IWÓZ węgla Ha rynek 
warsza wl:lki nieco osłabł w ostatniclJ ez.asacb, a 
że zapotl'ZebOWłinie na, węgiel w kraju wzrosło, 
wskutek tego, że fahryki i więkN~t~ zakłady 
przemy~łowe ł!tarhją się, jak ~wykle w tym 
ezasie, powięks~yć swe zupa8y nu zimę Pl'zer! 
ua'ltnuiem roztopów jesiennych, ceny więc węglu 
JHJ;zJj UleCIJ w gUl'ę \I kilka kopiejek ua koreu, 
lecz już ujawni:łją tendeucy~ zniżkową. Cbwila 
oheC'n:t jest porą za wierauia nmów l'oezuych po­
mil;;dzy kopliJuiami a hurtownikami. Ceny w tych 
UlllOW:H h trzym~ją ~ię przeważnie nOl'my zo~zło-
ro~zne.i, , 

Zarz~!d kolei wiedeń-lkiej zwięks7.a Hwbj ta­
hol' llowym zapasem węglarek. W f4bl'yce LiI­
pllpa i Raua ~amówiono ich 200, lla których 
nwbuuek otl'zymano już 20, każda o sile uośnej 
] 5 toun (915 p.). Są one z1łopatrzoue w przy­
rząd l:lystclllu BreitijZpl'atera do przedstawiania 
z wązkotorowej linii na szeroką i udwotnje. Ma­
llIpulacya ta odbywać ~ię będzie na specyalnie 
wybudowanym na st. Ll'ldź kanale, a przesta­
wbulie zabierać będzie nie więcej czasu, jak 15 
winut. 

Węglarki zaopatrywać będą w węgiel miej­
~cowości wzdłuż lmii kolei kali8kiej. Niezależnie 
od tegu w listopadzie kolej wiedeńska otrzymać 
ma z fabryki Feniks) Baltyckiej po 50 i z fa­
bry ki Lilpopa 100 węglarek zwyczajnych. 
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czego~ połowa ląk znajduje ~(q na pruskiej stro- I dla pl';t;eprowadzeni,a wicIn robót: jak: kanali~a­nie. .l\laj~!c prawo niywaJrwśei pastwiska, p. s. i cyą minsta. nloiellle hruków, wlerecme NttHI?,Jen coro(,~IJi!~- jesienią, po sprzęcie siaua, pasł 1Ia 8tro-j art8J~yj81dch i t. p. Cnty :memory~1 w t):eh dillacb nie ni'n8kil")' ~wa t:ltadniue i nikt mu w tym wzo·le- bedzie l)rzedstawiony do J':atwlCrdJ':eIlIa wlad~ r . 6." o <I .r' J ~ dzie pl'zeqzkód nie Ht.a wied. Obecnie jednak w ze- wyższych. . . s'lłyrlJ' ~ygoduin do paf'ą('ych konie fnmali pod- Do h:omisyi, dla pl'1,epJ'()wa(hcUl~ n:r,drown-

j 8Zedł pruski urzędnik celny i zapytał. czyje to tn.ienia miaRt.eczkn l nalci~~: kR. Nll!'RH1.Skl) .JH.O.ł.WWIC'l. są kooit'; gdy dowied;t,iał się, że właściciel ruie- j1arafii Siedliszeze. :lptckar1, p. Uer:u'd, naezclnik s~ka w Królestwie, kazał swym żołnierzom zaa- poezty p. AlcAzldn i wIaŃoieiele dóbr: p .. Henryk l'esztować kouie i odprowadziłje na komorę pru- Zalusld l': Kulika, p. Edward Przeg-aliIlski z Cho-ską do Bngt1~ławia. Zawi11domiony o tem Pl':t,eZj ieńra, p. Wiktor Bog-m;;lawRki z SiedliNzezn, p, .Jó­fl.lI·nali p'. ~., ktllry mieszka stale ~ KaJiAzn, ~dał '~ef BoguH~awski z SioBt.n;yt.oWjl, rahin rnie,iRco'wy SIę Ha lllleJ\.\(·e (Bogn~ław odleg-ły Jest od Kahsza . l Jdlkn m1es:r,czan l': osndy, o 15 wiort:lt.). Tn jerlmd{j~e gorliwy urzędnik od­
powiedział, że konie uważa jako kontrabandę 
i w'yd:l(~ je może tylko pod warunkiem złożenia 
Q,UI,O 11111 rek kaucyi. 

W ubee takiej de{'yzyi p. S. zmuszony był 
wraCać do Kalisza po pieniądr.e i powtórnie udać 
się do n"~l1~ławja. PI'zyjecbaw8zy jednak na 
miejsce, zauall złożył kaur'yq, zażąduł, ahy urzęd­
nik zatelf'grnfnwał dn głównego inspektOl'a clo­
wego w Skallllierzyeath, czy rzeczywiście kaucya 
się należy, wobec tego, że jako właściciel ziemi 
w Prmmeh, wartości kilkudziesięciu ty8i~ey ma­
rek, jest przecie osobą odpowiedzialną. ZamiaRt 
odpowiedzi, zjawił się iUf.lpektor efowy ze Skal­
mierzyc, na miejscu osobiście objaśnił, że urzęd­
nik, ktÓl'y zaureHztował konie, pOHtąpił niewła­
ściwie, nie zlIa howiem, juko nowlIlIliul1ovrany (?), 
odpowiedllic~ przepisów, poc/,em konie wypusz­
czono, zażąda wszy jednlJkże 't!ożeuia 100 marek 
kaucyi na koszty. W ten sposóh p, S. narażony 
został na d wnkl'otną pndl'ói do Bogudła.wia. gdzie 
konie tn,:ymano przez kilkanaście gouzin bez po­
żywienia. 

- Mieszkańcy o~ady Siedlit'1zcze, powiatu 
chełm~kie~o, udali się INd 0piekę towal'zystwa 
hygieniczllego, pl'osząe o 'l..al·adzenie złemu, gdyż 
miasteczko to, narażone na ciąg-łe epidemie, jest 
rOy'ijaduikiem rólnych chorób zaraźliwych, W mie­
siącu marcn r. b. komisya warsznwl:lkiego towa­
rzy8twa hygieuiczuego, pod przewounictwem pre­
zesa i 4 cl':łonków, pi'zybyła do osady, 

W I:Ikutek raportu, przed '!l tu wiouego przcz 
prezesa tow. hygienicznego generał -guberuatol'o-

l
wi war8zaw8kiemu o opłakanym stanie miastecz­
ka, p. gubernator lubel~ki zorganizował specyal­
ną komisYę pod pl"zewodniatwem nłlczelnika po-

Ze Lwowa .. 

W ll'lupcłn icniu sohotniej untai:ld O obra­
d.1lch zb01'l1izraelic1dego we Lwowie w sprawie 
handlu dzip,wcz~tamj, 'l. H ,m a f''l..$l my, :le na na8t~p­
urm pOAledzeniu wygłOHif reft'rat o ol'e-ani7:scyi 
lokalnych komiteMw 7.wal(·7,unia handlu dzit' w­
czętarrii p. dr. Munk (Lwllw). Reft'J'at ten Wl'fI'l, 
'l wnioskami odesłano «]n komiHyi ckonomicznrj. 
KomiHyu ta, 'f, 12 członków zlo:t;ima, ollradownła 
tego samego dnia. 

Panna Pappenheim{,wna z Frankfurt.u pl";r,rd­
stawiła szereg wniosków, ktllrynh eclem P()dllil~­
sienie pozinmu etyezl1Nr,o WHl'ód młod1.ieiy 'lV­
dowRkiej. Środknmi ku tenm mają być 8zl\łdld 
fl'opblowl:lkie, ogródki d'l.iecięe(', popienmie prze­
my8łu domowego i t. 11. 

NSRtępnie dr. WaIdmnnn 'l.C Lwowa OŚWhld .. 
f'zył imieniem katolickiej lig-i 1\walczania handlu 
dziewczętami, że liQ'a ta h~(b;ie wHpjpl'a.(~ llf~i10-
wania ofg-anlzneyj żydow~kiei, POI-W} dl'. Rappa­
port podnib~l w dysk llFlyi , iż g-lówną przyc~yną 
wzmag'ania Rię wRtr{;tncgo hnndln żywym towa­
tern lest nędza, wśr6cl Fll':erokich warstw żydow­
skich panująea. - źe ważnym ezynnikiem, któ­
ry haniehnemu temu proeederowi hędzie mbd 
zapobiedl':, jest oświata, Pl'Zedew8zyHt1dem naJe­
iy zwrócić uwagę na wychowanie chłopc6w4źyd., 
kt6rzv obecnie rOfmą w zupehwm I':aniedhauiu. 

l
wiatu oraz człouków i pomocniku naczelniku po-ZAMIEJ SCO WE wiatu chełmskiego, p. Szeńca, powiatowego iu},y­.. I niera p. D.iehla, ,Powiatoweg.o doktor~ i chemik,a 

WIADOMOSCl 

W kOllCl1 p. Singer z Londynu odczytał list 
pani RotRchildowe'j, któm I':8.Ryła wieoowi lw(.)w­
Akiemu życzenia Rkutecznych wyników :jego pl'ac. 
a na~tępnje podnł w krótkoHci spr!1 wozdanie 10n­
dyńRkiego komitetu dla zwal(,.'l.unia handlu dziew­
cząt. Komitet ten w r. 1902 ocalił od g'l'ożąeej 
hańhy 1 020 dziewcz~t (z tego 8n katolickich), 
Między niemi był/) 42, li(''l,ących mniej niż 14 
lat, a nilaiąr.ych Hię do Ameryki bez żadnej 
opieki. Komitet zrewidował w tym roku 507 
okrętów, do h:tórego to celu utrzymywał w por­
towych miastach specyalnych agentów. 

-0- . p. Generselchu l sekretarza p. Rudmka. KomI-
sya przybyła do osady w dniu 25 sierpnia i po Z kraju .. 

- W "Gazecie Kaliskiej" czytamy: Przykre 
~aHcie z wladulllJi prul'lkiet;lłi miał w tych dniach 
l), S, 'Yłaścicid majątkn Zerniki w pow. kalis­
kim. Zerniki Jeżą Da I-iamej granicy, wskutek 

od -1 

Od cb wili, gdy I':O"tłllJ zaliczony w-poczet człon­
ków kapituły kościoła Sw. Szczepana w Wiedniu, 
widywano go codziennie obchodzącego prastary 
tum wiedeń9ki. Z lubością przypatrywał się każ .. 
!lej iglicy, każdej iigurce wyciosanej przez bie­
głego al·tystę kamieui(ll'za; niemal każdy kamień 
ioteresował go i dla każdego miał dziwny sza­
ćUDt1k. Co wczesnym rankiem robił dokoła ko­
~cio13, to samo powtarzało się później wewnątrz 
Hwiątyni, Oglądał każdy filar, każdy grobowiec, 
J<:lidą rzeźhę· Przypatrywał się pomnikom, po­
t em od ma wiał pacierze i czekal, póki nie przyj­
dzie llań kolej wyjścia Ze Mszą świętą. 

A gdy wypa,·:ła jakaś większa uroczystość, 
21 kustosz *) miał celebrować i ubrać się w bogaty, 
I:3tary ornat Inh takąi. k~pę, wtedy dzień ten 
wpisywał do ~wego pami~tnika, jako wielkie 
wydarzenie w życin. . 

Najbardziej gniewały go początkowo g~łę· 
bie, gnicidżące się ua wysmukłej wieży Sw. 
Szc~epana, Jak śmią one siadać na tak ładnych 
rze~bach i. często psuć ponury kolor lic tych po­
Slac.], ale potem przyszedł uo przekonania, że te 
bi:..łu ... kl'zydłe"pTetkl ożywiają martwy kamień. 

<li) Kl1st()~z. jest. urząd w kapitule, któremu powie­rzono nadz6r Jlad C;llą sŁużbą kościelną. 

I dokładnem zbadaniu miasteczk~ł, nietylko źe w zu­
pełności potwierdtiła środki, wskaz:.Iue przez to-

I warzy~two hygieniczne. jnkie rmr.edl:lięwziąć na-

I 
leży dla uzdrowotnienia mi usteczka, ale opraco­
wala pl'ojekt uzyskania śl'odków mnt.er,valnych 

I I' one ten kościół umIlowały tak jak j' on... Umarl wielki Papież, wołano zeWsz}1d, a :G dl'u-Od tej pory nie było dnia, ahy im knsto'-'z giej strony szeptano z ciekawością: I nie rzucił garści pszenicy luh torhy g-l'Oebu, któ- - Któż będzie jego następcą? ry ptaki ze smakiem zhierały, Rozmaici miefłz- I różne snuły się przypuszczenia ... kańcy karmią gołębie, ale on robił to tak s'yste- Ten pragnął widzieć tego, bw innego kar-matycznie, że ptaki rozróżniały go już po głosie dynała na tronie papiezkiem. tak dobrze, iż raz, kiedy podczas. oktawy Boże- Był luty ~roźny i zimny. Kustosz sw(r'm go Ciała wyszedł z procesyą dokoła prastarej zwyczajem wstał rano, wyszedł, obejrzał lwściól, świątyni i zaintonował pieśń nabożną swqim gło- przypatrzył się wykutym z kamienia postaciom, sem. gołębie pomimo natłoku ludzi rzuciły się pogadał nieco z nimi, odczytywał twórczoŚĆ da-na baldachim... wnych wieków. Potem odprawił Mszę, ale już I tak nowy ks; kU8to9z starzał się potl'Ocbu nie tak, jak co dzień, bo w oczach majaczyło z gołębiami razem. Znał ich wszystkich i każde- mu się trochę, skronie paliły. 
go nazywał specyalnem mianem. Idąc do domu, nakarmił jednak gołębie, po: - D7.iś nie ma "Pstrosia" luh MKawki", mówił, temsam wypił swój kubeczek kawy, ale ':.m I ale widzę kilku innych nieznanych mi. Te lę- bnlek ani masla nie tklJął. łają się ;eszcze, nie dowierzaJą mi i trzymają się zdaleka, Zupełnie tuk, jak l': ludźmi... ale Usiadł w fotelu i patrzvł· na koronkową oswoją się, oswoją. wieżą. pnącą się w obłoki. 'Żar jakiś d~jwJlY loswalały się młode. a st~re coraz bardziej przychodził coraz bardziej. Paliła go głow~\', ginę~y, choć nikt im pogrzebu nie sprawiał. stopy, dłonie. Okrył się ciepłym pledem i za-Nowe gołębie obłaskawlnł,Y się wkrótce i rÓd snął. wnież jak stare" witaly go cod.~iennie, zlatl1jąc Prl':ed oc~yma stanął mu Rzym, gdzie Tincd 'f, wysokiej wieży, a potem, kiedy wychodził po paru Jaty przepędził parę tygodni. Widział wh .. l-Mszy, odprowadzały go na plebanię... ki, bogaty Watykan i, ten olhrzymi koś(·jM Tak płynął rok po roku, tak nadszedł rok Św, Piutra. i PawIa z takiemi uieprzebn.\U(·mi ]878. Dzienniki przynios:ły wieść o 'I onie Pa_18k~lbumi arcydZieł. Zdawało m? ,si~, że .Mi c ltl1ł " P' IX N '''' k ś . ł s,g c:; AnIOł Ham oprowadza go po tej SWlątym, Opll-. pIeza msa .. a wlezy . o ClOa w. c,zCze- 'd h' t l 'd f k d" pana rozkoły~ały się pJaczace dzwony. Płakał I WIa a , ]8 .o~'yę {az, ego re: u .. P.ro":a Zł go l~o-d ł 't lb ~. p . " **) Sy k Rt.ynskH'J ka plwy... Az d Zl Wl !:!lę starzee, na zmar ym 1 en o rzyml " ummerm . skąd takie honory czyni mu wielki artysta, :.de 

l spostrzega, że i inni to samo robią ... 
-**) "Pummerin'", główny dzwon na wieży Św. Szcze- I Spogląda na siebie i nie. chce wierzyć. au pana, ważąćy przeszło 208 centnarów. caly w purpurach. 
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(Dokollczenie - patrz X<J 213). 

OSRał'żony Szędzielon według świaukn. miał 

wolać, gdy dano pierwszy raz ognia: Ludzie 

nie uciekajcie, bo to tylko ślepe strzały, '~ni uic 

uic mogą zrobić, bo nie mają o8trych naboi, 

chcą was tylko nastras/'yć". 
Wołał także Szędzielon do jednego z tłumu, 

wskazując na policyanta, "Lej go". 
A gdy Szendzielon zobaczył, że Trafalczyka 

zastrzelono, zawołał: 
,. Piornny go przeciek za8trzelnoły". 
O~karżony Szędzielun przeczy, aby wołał: 

,. Lej, go". 
Swiadek J6zef Hypiał widział oskarżonego 

Króla z kamieniem w ręce; zapytal go siti na co 

.on ma ten kamień, odpowiedział ruu: ,.To na 

żancta1'ma!"J 
Świadek poszedł za sikawką, gdy je wrzu· 

eano do wody. Widział oskarżonego Mrozka 

w znnełnie zmaczanem ubraniu. 
Ś .viadek Gorski "l\iaterialIenverwalter" od­

powiada skrzeczącym basem z butą i pewnuścią 

siebie. 
Był świadkiem rzucania kamieniami i t. d. 

Między tlumem widział Chl'obka, kroczącego ua , 

czele czterdziestu może chło}Jnków. 
Gdy d08zedł do probotltwa, zwrócił kil­

ku przyjaciół uwagę na młodego jakiegoś czło­

wieka w wojskowej czapce, który tam rej wo­

.dził w tłumie. 

Świadek, robotnik, Szeja opowiada, że był 
nawet przy probostwie, ale nie widział, że wybi­

jano szyby, rozbijano drzwi i t. d. Wrota od 

podwórza byty na pół otwarte, ludu było wiele, 

ale 'Y8zyscy mu niezuani. 

do samych rozruchów OPQ\Vi,lda to samo co żan­
darmi i po!ieyalll:i, bo wraz z nimi tra'n8porto-

I 
wallo owego niezuajomego, którego w sali are­
sztowano. 

Żad.nego. człowieka nie mógł pozna(\ widział 
tylk? ~leJ~kl~go Rogalika, ale czy tell rzncał 
kamWDJarlll, Ule wie. 

DO~tlje .je~zcz.e, że słys~ał Olejnika wolają­
cego "mech jf.YJe h.orfa.uty", na co ktoś ~ tłumu 

mia~ . ~a~o~(>?, aby Olejnika 'l,wiązano. W tej 

ChWlh OleJUlk uderzyl owego człowieka para­
solem. 

Dowiedziawszy się, że wołającym był Kra­

tochwil, świadek przystąpił do niego i wymienił 
mu nnzwisko Olejuika. 

Obrońca dr. Berrnstadt wskazuje T1 a nie~ 

prawdopodubieństwo zeznań ś vdadkGl. Świadek 
bowiem powiedział, że w chwili, gdy uderzono 

Kratochwila, był w ulicy Hugoua, a stamtąd 

przecież uie mógł widzieć już, co fiie d ziało w 

środku Hali. • 
Świadek, któremu przedkładaj ą plan dyzlo­

kacyi, nie muże l'llZpOZnać Hytnacyi, vd~c baje 

w kółku trzy po trzy, nic pozytywnego jednak 
nie onowiada. 

Świadek Rei"nbold Andrecki, strażak, przy 

bywszy do lokalu, w ktÓi'ym miało się odbyć 

zebranie, ujrzał w tlumie \Vieczorka, który wy­

prawiał hałasy. 
Między innymi miał zawołać Wieczorek do 

w~chmi~tl'za Scholza: "Ty przeklt~ty pru"ki śle­

dZlU". 
Dal~z;e zeznania świadków nie przedstawia­

ły żadnegu interesu. 
Przy zeznaniach swiadków eH t:Uwiln znów 

przychodziłu do starć między obroną a lJrzewo­

dniczącym, który odrzucał ~ZOl'~tKo, wszystkie 

wnioski obrońców, a przyjmował wszystkit', na­

wet najdalej sięgl1jące wnioski prokuratoryi. Je­

go postępllwani,e było wprost obul'z~jące. Nie­

kiedy zdawało się, że ogarnia go niepohamowany 

gniew ua świadków, iż tak mało lub wcale nie 

obciążają oskarżonyeh, To pe\vnu, że obrońcy 

z łatwością będą mogli p6źniej uzasaduić wnio­

sek o ewentualną rewizyę, czyli o ka8a.tę wy­

roku. 
SWludek, robotnik, Paweł Schneider, lat 15, 

nie widział jak rozcinano węża, mimo iż przed­

-tern inaczej zeznawał. Teraz powiada, że tylko 
widział, jak niektórzy dągnęli za wąż, ale nikt Pnrewodnitzący w procesie o zaburzenia 

nie rozcinał go. w Hucie Laury, dyrektor sądu Beseler, jest wy-

SIkawkę ciągnęło 10-20 ludzi, same młode bitnym członkiem bytomskiej grupy hakatystów . 

. chłopaki, kobiety i dzieci zaś znosiły ż pobli- Wobec tego już naprzód wyobrazić sobie było 

. skiego placu kamienie, któremi rzucano na po- można, jaki zapadł wyrok w tej sprawie. 

licyant6w. O jego osnowie wróżyć pozwalało 8tauowi-

y o 
W sobotę zapadł wyrok w sprawie zabu­

rzeń przedwyborczych w Hucie Laury. 

Jednego z o8karionych skazano na trzy 

Jata wiY'l.ienia dziewięuiu od dwóch lat do pół­

trzecia roku, reszta od dziewięciu miesięcy do 

dwóch tygodni, szesnastu na grzywny, sz.eściu 

unie .. , inlllono. 
Korfanty, ojciec skazany na rok więzienia, 

Korfanty, syn, brat posła na dziewięć miesięcy, 

Wityk na dwa lata. 
Skazani przyj fili wyrok głośnym płaczem. 

o lARY. 
Net pmoodzian. 

Dalszy ciąg listy ofiaroda,wców fabryki akcyjnego 
towarzystwa Heinzla i Kunitzera w Widzewie: 
, J. Ler 40 l\Op., J. Rebzda 15 k., P. Wojkowski 15 k., 

JL Czyżykowski 10 k., 1\1. Malinowski 5 kop., A. Zro bek 
5 kop., J. Góralski 5 k., \V. AbramQwicz [) k.. T. Bar­
tos 5 k., K. Fisze!' l) k., Ł. Cwpryniak 5 k" F. Skwarka 
20 kop., A. Matysiak 5 k" 1\1. Szymor 10 k, n. "\Vie­

cZQrek 10 k., J. Malinowska 10 kop., \V. Or'zechowska 

10 kop., 1. Pleklarz 10 k., 1\1. Frania 10 k'
l 

A. Brdoń 

10 kop.) ~L Kolasińska 10 k., F. Behm 30 kop., E. Hlldt 

10 k., L. Nessik :W k" K. \V alen~iak 20 kop.) A. Patora 
10 kop., S. StańczYk II k., \V. Chorąża 15 k" P. Król 

10 k.) M. Kostera :>. I kop., J. Piotrowska 15 k" J. Lorenc 
10 kop., F. Aocztjk 20 k., C. Iskra 20 k" A. Rezle!' 10 k., 

W. Paprot~a 10 kop.,~ R. Kapka? k., S. Frajdos 10 kop., 

M. Poj ak a k .. W. I\.obza 5 k" K. Paproia 8 k .. J. Helik 

5 kop., J. Wiśniewska 5 kop., J. Dobrowolski 'lO k., F. 
Zaborski 25 k., W. Kochaniak 5 k., J. \Vierzbicka 10 k. 

M. Głowa 15 k., F. Fiszer 30 kop .. !. Walczak 5 k" A: 
Pawlak CI k" Q. Litke 5 kop., M. Bogacińska 15 k., 1\1. 

ąarnys 15 k., A. Kamocka 15 k., 1\'1. Walczak 5 k'l W. 

lJ h;yrh 10 k., E. Ulrych 5 k., F. Skonka 10 k' J E. Szy­

manska 15 11:., A. Anuszczyk 10 k., J. "\Vypijewska 5 k.J 

J. Owczarek 15 k., J. Walczak 5 kop., 1\1. Kaźmierezak 

5 kop., R. Saar 15 k.. J. Owczarek 5 k., S. Domański 
5 k' l F. Bikiewicz 10 k., A. Prycyek 15 kop., J. Krauze 
5 kQP., .M. Aandzner 15 k., J. Mirowska 15 k., J. Kraw­

czyk 20 k., J. Cl.eruik 5 kop., W. Głogowski 40 k., B. 

Galwas 10 k, A. l\1aciołek 10 k., p.. Kielon 15 kop., Z. 

\V"ierz?icka 15 kop., E. ReI 10 k., S. Olszewska 15 kop., 
B. ROJewska 10 k., A. Marciniak 10 k., J. Majzner 10 k" 

E. Rynkowska 10 k., F. Sontag 5 k., A. Owczarek 15 k .. 

K. Szpilman 15 k., S. Krystabka 10 k., W. GtQ~owski 

10 kop., 1\1. Geryng 20 k" J. Cieplucha 15 k., A. Salman 

10 k, W. Czerwik [) k., A. Wachowska 20 k., L Fptas 
15 kop., A. Seweryniak 20 li:., S. Cyrau 5 k.. A. G6rski 
10 k., T. Biskupski 10 k. 

(d. c. n.). 

Z OSTATRSEJ POCZTY • 

-8-

Ktoś z tłumu, polak, mial mowę i wzywał sko oskarżyciela publicznego. . 

.do rozejścia 8ię, pozuał to świadek po gestach, Prokurator w swojem przemówieniu starał Szpital dla. obłą,kanyeh. w Wilnie. 

bo 8ł~w nie rOl.llmiał, gdyź po pol~ku nie umie. się odebrać prezesowi znaczenie polityczne, Odtatni «: Prawit. Wie.,tul k) przynosi wiado-

Swiadek, werkmistrz Hajda zezuaje, że wie· oskarżonych zaś przed8tawił jako zg-rajfi rozpa- mość fi założeniu szpit11.1a. dla obłąkanych w WiJ-

,cownicy uie pozwolili pl'obor:!zczowi na zebraniu I sowyeh vdl'hrzycieli, którzy działali bez szla- I nie, przezuam',ouego dla chorych mh.lS7,kańców 

przyjŚĆ do słowa i pt'zeszkadzali kaszlaniem. Co cbetuiej!1zych pobudek. l gub. wilt'ńRkiej. kowieńskiej.· grodziei11'lIde,i. wi-

'Zma-rły papIez pi:z-eI -śmiercią u b darzy!" go sa~!h starej świ~t,yni i patrzą na purpul'uta, j~kby nowić krśeió}". I żaden z mIeszczan nie odrnó-

lkapelnszem kardyusl8kim. mówiły doń: I wiłby grosika. ho to jego świątynia... bo każdy 

CL) za zaszczyt, jaka godność wielka. On - Będziesz wielkim... co ci tam myśleć l niezawodnie tak, jak OU, ją mIłnje ... 

teraz idzie do coneluve wybierać papieża... o bie~nycb gołębiach, żyjących na wieży świę- l Rozmyślauie przerwał stary slugakościelny, 

\V chodzi tam... tego Szczepana. wchodząc na palcach. 

Oczy wszystkich kardynałów zwr6cone na Więc wzruszony knstosz pada. na kolana u I - PrzeRzlo, przeszło-mówił, patrząc w pro-

lliegn ... \VS'L.yscy coś uroczyście szepcą do siebie. ołtarza w kapliuy sylustyńskiei, wyciąga dłouie mienną twarz ('hurego. '-- Księl.ulek leżał tllk 

.z tych szeptów dolatuje jego imię. Oni go cbcą i \",'oła: długo .. , A tu takie zmiany. Mamy papieża. 

obl':.ić papieżem... - Nie obierajcie mnie paplelem, zróbcie I Obeszło to kustosza baru:w i miał trocbe ża-

,Glo~ują. mnie lepiej proboszczem megu ukochanegn ko- lu, że on nim nie zostaL.. ' 

Ot>liczający kartki wołają, że otrzymał po- ścioła. Ja urodzilem się u stóp starej świątyni, - I ksiądz probosz wychodzi. B~dziemy mieli 

·lowę głosów, w drugiem głosowaniu brakło mu ja tam się :wychowałem, patrząc na nią. ja jej nowego .... 

już tylko dwócb. dzieckiem. Ukochałem kośdół i będę dbał o·nie- A więc Bog wysłuchał jego mQdłów, on he-

Dziwny przejął go lęk ... Jego obiorą papie- go.. K.aż?y zniszczony kami~~ ~astąpię nowy::u, dzie t.'(Ul probos.z~zem. Uś.miec?nął sifi z wielką 

żem, będzie musiał porzucić sw6j ukochany ko- kazdą IglIczkę polecę napl'aWlC na]lepszeruu z Wle- radOŚCIą. W dZIejach kosClola lmie jego zo:o\tanie 

ściół ~w. S~czepaoa, rązstać się z temi wszystkie- deń~kicb rzeźbIarzy... Ja ukocham te pamiątki, zapisane, bo on nim rządził, on str"zecrł tych ulw-

mi kamiennerui postaciami, z tymi dziwnemi du- u~zanuję i uświęce... chanych przez całe miasto skarbów. ~ 

cbami. Widzi, jak ze ścian schodzą te postacie Żat· pl'Zeszedł. Kaplica sykstyńska znikllę- . -, ~owy proboszcz przyjeżdża jutro - m6-

d wołają na niego: la. KUiltoAz kościoła św. Stczepana leżał na łóż· WIł kosClelnr Poc~odzi z dostojnej rodziny J 

- Nie rzucaj nas, księże kustoszu. ku w swojej niewielkiej izdebce... . .- A WIęC to me ja ....:- pomyślał star~ec ---

SHm Rudolf IV, fundator katedry, wychodzi Nie było ani kardynał6w, ani Michała Anio- lile Ja. 

:1. kamiennego pomnika, ożywia się i prosi aby ła, tylko wschodzące słońce mdacało wieżycę św. Twal'~ wy~łuiyła mu się kurczowo. 

pozo8tał z nimi. Hercog go tak prosi... Szczepana... . - WIęC me ja - szeptał - nie ja~ .. ,ealą· 

Nawet ten dyabeł, co zwinął się w orna- Patrzył na nią w podziwie i zachwycie... ~?.lą ~łodo~ć tu przebyłem, ukochałem ~~n ko-

'ment, wyciąga do niego swoje długie pazury - Tyle lat przebylem... tak ją ukochałem, sClół .. Jak lllkt na świecie... .' 

i witizcząc ogon, kiwa nieforemną łapą aby te- że nie poszedłbym stąd za żadne skarby świata... Zar wracał i wzmagał się bardzo. Całe eia-

:go nie robił, bo mu bedzie bardzo smutno, jeieli nawet na tron papieski.,.. lo star~a 'płonęło czas krótki, a potem poczęło 

oko kustusza nie spojrzy na niego z taką do· I patrzał z zachwytem, jak słońce coraz bar- stygnąc coraz bardziej, aż ostygło zupełnie ... 

b . dzieJ' oblewało pociemniałe od wieków ściany Chmara gołe .. bi I.,tłu,kła napróźno skrzydlami 

! rOCJą·.. . 
_ Pvpl'awię 8ię - woła dyabeł - odpoku- kamienn~ kościoła... o szyby niewielkiej izdebki, dopominając się o 

tuję. Już i tak tyle prz(lc~e~'piałem, b~?ąc za.. - Zebym został twoim. proboszczem - szep- żer codzienny. ' 

kl~ty w ten kościelny kamlen. Tr, ~amIast te- tal - ż~bym został.,,, Mus.lałb:yś u.kochany . śvr:. 

go oO'ona i rogów wyprosisz dla mDle blałe skrzy- I SzczepaIl1e wyglądac tak JHfikllle, Jak młod'lilen­

IdłR .. ~' ców para przed ślubem... ~zedłbym od domu do 

. Gołębie tak posmutniały... siedzą na gzym- I domu, od sklepu do sklepu l wołał: "potrzeba od-
Wiktor Czajewsk~·. 
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mieszkańców g'uhernii ościCllyth i dalt;zych. 

SI': 1J i t ul posiadać będzie 1,000 miejsc, z któ­
rycb 700 prze:W::lC7:m:lO dla chorydl powieszcza­
nycb przez instytucye l'I'ądowe, Z:-tś 300 dla osób 
Pl') watuydl. WyrlOlwsć oplaty za chorych 1 i ~ 
klati) , oni 1" pensyouarzów, jakoteż iloŚĆ chorych 
be:t.phdu} dl, O;f,uaeza Ha każde lat trzy mini:;ter 
spraw wewnętrzuycL. 

Szp tal dla obłąkanych w Wilnie znaj<!ować 
si~ b~dzie pod głbwuym zarządem departamentu 
medycznego mim:;teryum Hpraw wewn~ttznych, 

Sprawy macedońskie. 
Cesurz Wilhelm II i br. Btilow ułożyli z br. 

GułudlOwskim, iż wypuda energicznie prze­
~tl'Ze5'ać pOt:l~anowal.łia praw TUl.'eyi i udzielno­
ści sułtana. Postanowiono też ostrzedz Bulgal'yę, 
aby nie wszczynała wojny, która może mieć 
dla niej wynik fatalny nie rozstrzygnie sprawy 
macedońskiej w duchu żądań bulgarskich. 

Cel:lurz Wilhelm dvmaga 8i~ dla TUI'cyi 
większej swobody w akcyi dążącej do stłumienia 
powt:ltania macedoń8kiego. kt6re l'o:r.tl'zą'la pod­
w~linami państwa. Hr. Biilow i hr. Gołucbowski 
są zdania, że nie nadeszła jeszcze cbwila do 
pośredniczenia w walce Turcyi z powstańcem 
macedońskim. 

Donje~ieUJa o wtargnięciu wojsk sułtańskich 
na terytol'yum bulgar8kie są bezpudstawne. Gro­
madzą się tylko pu obu strouaeh granicy znacz­
ne 8iły. KUl.lIil'lar/' turecki w Sofii zaprotestow::tł 
pl'~eci w lIIuuiliz,u.\'yi tneeh dywiz; i hlllgHl'skich 
l gromadzeniu si<,} oclwtuików w pobliżu Dubni­
ey i Kistendilu . .Minister Petrow oświadczył, że 
mobiliz:!cya ma l'bal'aktel' wyłącznie obronny. 

Na,! rzek~ Stromą toczy się ~,acięta walka 
pomiędzy siedmiotyl:li~czuym oddziałem powstań­
ców a wojskiem tureckiem. Do Bargas przybyło 
3,000 zbiegów bułgarskich z Macedonii. 

Podoono sułtan polecil dowbdeom w Mace­
donii, uby pod· pierwszym lepszym pozorem 
przekroczy li grauic:ę bulgurską. Polecenie to 
grozi Bulgul'yl wielldem nieuezpieczeń'itwem, 
w wilajecie bowiem Adryanopolskim Turcya 
zgromadziła 65,000 piechoty, 3000 jazdy i 343 
dział, w ~ilajecie tmloniddm 167,000 piechoty, 
3700 jazdy i 736 dzhlł.\Vobec takiej siły Bul· 
gal'ya, która nie uruchomiłi.t jeszcze swej armii 
byłaby bezbronną, Dla tego też powołano pod 
broń 25,000 rezerwy pod pm~orem tstrzeienia 
granic, by nie dopuścić przechodzenia oddział6w 
powstallczych z Bulgaryi do Turcyi, w istocie 
rzeczy zaś, aby postawić pierwszy opór armii 
tureckif'j, gdyby' pbwaźyła ' się' przekroczyć gra· 
nicę bulgarską. 

Chaos austro-w~gierski. 
Rozkaz cesarski do wojska wydany w Cbło­

puch przez ce:;urza Franciszka Józefa w sprawie 
jednolitoijci armii, wywołał wielkie wzburzenie 
w obu pn!OW3('h UlolHlrcbii, zwłaszcza też na W~­
grzech, g'dzie za wrzała gwałtowna burza. 

W W'j'edniu pr~yj~to ten rozkaz z wielką ra· 
dośeią, jako zupowiedź energiczniejszej, niż do­
tąd polit,) ki odnuśnie \V ~gier. O lla8t~pstwach 
tego l'ozkazu pl'HSa wiedeń..,ka wyraża si~ z re­
zerwą i oświadcza, że jeśli parlament w~gierski 
nie zaprzestanie obstrukcyi, żołnierze wt,tgierscy 
będą służyli dłużej pod sztandarami. Prasa w~­
gierska na całej linii wystąpiła energicznie prze­
ciw rozkazowi i prawie cała potępia wystąpienie1; 
monal'sze nawet w słowach brutalnych. Znako­
mita wiekszość dzienników wegiersldch uważa 
krok ce;ar8ki za pogwałc·enie konstytucyi j na­
wołuje do walki, poczytUjąfl wszelkie środki opo­
ru za usprawiedliwione. nFligetlen Magyar Or­
s~agU, org~n stronnictwa niezawisłości pisze, że 
trun a ustl'yaeko w~g'iel'ski()tacza zg-l'3ja szpiegów 
nieUJ ieekicn. Do\"~ uuzi, że d wór berliński kieruje 

·';ę,,:rl,ystkim. Książę Eitel pruski mówi już lepiej 
po w~I:~;i crsku j lepiej zna zasadnicze ustawodaw- ' 
stwo węgierskie, niż 11iejeden z członków domu 
Hub81mn.ddego. Tego tylko jesł'lcze brakowało, 
kończy artykuł, aby ksi~żę Eitel pokusił sit,t o pa­
nowanie Wl. Węgrzech l wpada w końcu w ton 
wielce 11 ieprzyzwoity. 

"Budap. Tageblatt U
, orgau hr. Apponyj, prze­

widuje ciężkie zawikłania .prawno-państwowej 113,­
tury. 

Jede11 ,.Paster Lloyd" dowodzi. że rozkaz' 
CCl'ar:ta \'\ cale nie sprzeciwia się narodowym 
-ł{~pira"yulI! "ęgierskim, że rozkaz do armii oparty 

na ust~ wach ugodowych z roku 1867. Nawołuje 
wreSZCle, aby parlament w~giel'81d nie r,zynił 
krzywdy iudności i bez opozycyi ncLwH1H lwu­
tyngens rekrutów, aby nie zmuszał wład~ woj­
wych dozati'zymania żoluierzów c~warty ruk 
pod Nztandarumi. 

Bądź co bądź cesar.z Franci8zek Józef posta­
wit kl'ok bardzo stanowczy, kt6rego w dudatku 
cofoąć już nie może, gdy doszło nawet do osta­
tecznoŚti. 

Nie ulega zaś wątpliwości, że wzburzenie 
wywołane manifestem cesarskim wciąż rośnie. 
Dzieuniki w haniebny sposób lżą AU8tryę i Niem­
cy za to, że prze do abtwlutyzmu, aby ujarzmić 
ludy słowialll<1kie. .,Pesti Hirlap l4 wprost zapo­
wiada, że Chłopy będą dla Aust.l') i drug<l Ba­
dową· 

Rózne wiesci. 
AU8tryackie ministeryum oświaty pod­

wyższyło l:Iubwencyę dla ił kademii umiejętności 
w' Krakowie z 40,000 do 50,000 koron rocznie. 
Cesarz Franciszek Józef na pogorzelców Zlocze­
wa ofiarował 10,000 koron. 

-Hl'. Schoegenyj ambasador austro-węgiel'­
ski w Berlinie za przecza poglolikom, jakoby ee-

. ~arz Wilhelm n miał się mięR:mć do spraw we­
wn~trznych AUl:ltro-W ~gieJ'. Prawdą jeRt mtto­
miast, że W~grzy z wielką uwagą ŃJet!z(! prze­
bieg powikbn na W ~~rzech, które w razie roz­
dzielenia armii wspólnej zmie11iloby l:Itoslwek 
monarchii Austro-Węgierskiej do jej Rprzymie­
rzeńców. 

- Sejm galicyjski obradował nad położe­
niem cukrownictwa galicyjskiego z powodu cu­
krowni Pl,zeworakiej. Posłowie ostl·o krytykowali 
rząd i domagają obrony i poparcia dla przemy­
słu cukrowniczego w Galicyi. Uchwalono też 1'e­
zolucyę, dOID9g.ającą się od rządu zaprowadzenia 
j~zyka polskiego w urzędowaniu wewn~trzIlem 
wszystkich władz krajowych. 

-:-;-:-

Tele ramy. 
(Od własnych korespondentów) 

Lwów, 20 września. Z zarządu jnzdy wojsk 
austryackich skrad;"iono plany mohilizacyjne. 

Wiedeń, 20 września. Okazało, się że ce­
sarz Franciszek Józef sam w sposób bardzo ser­
deczny zaprosił cesarza Wilhelma II do Wiednia. 
Wizycie tej prasa wiedeńska przypisuje doniosle 
znaczenie polityczne. 

Budapeszt, 20 września. Franciszek Kossuth 
ogłasza w cEgertertesie:. art y k ul, ostrzegający 
węgrów przed krokami nierozważnemi. Węgrzy 
są bezbronni obecnie i nader łatwo m.ogliby 
uled:r. katastrofie. Nieprzyjaeiele Węgier pcha­
ją ich do czyn6w niebezpiecznych. Lecz naród 
węgierclki pokaże im, że w najtrudni'ejszych wa· 
runkach może zachować spokój i rozwagę. 

Londyn, 20 września. Lord Balfour of Bur­
leigh, sekretarz stan. u dla spraw Szkocyi, podał I 
się do dymisyi. 
. Białogród, 20 września. Na 'drugą połowę wl'ze.śnia 'l,wołano rezerwy na 15-dniowe ćWi-1 

czellla, 
Seraj ewo, 20 września. Turek przebrany za I 

turczynkę i uzbrojony w sztylet j rewolwer usi­
łował dostać Rię do arcybiskupa katolickiego Se­
l;ajewa dr. Statlera, z zamiarem zamordowa.:. 
nia {!o. 

Budapeszt, 20 września. Komentarze urzę­
dowe do rozkazu cesarskiego w Bpl'awie jedno­
litości armii znacznie uspokoiły wzburzoną opinię 
publiczną. Demonstracya na grobie Kossutha 
wypadła spokojnie. Czynione są usiłowania, aby 
pozyskać dla gabinetu najpopularniejszych poli­
tyków w~gier8kich hr. Aponnyi 'ego,Wekerlego 
i Juliusza br. Andrassy'e{!o. Kilku oficerów re­
zerwy węgierskiej wskutek rozkazu ce:;arzaFran­
ciszka J 6zefa do armii złożyło swoje stopnie. 

Budapeszt. 20 września. Sl:'jm węg-ierski zwo­
łany zostanie na 24 . b. m. IW posiedzenie, na 
kt6rem prezes ministrów br, Khuen Hedfll'vary 
złoży uspakajające wyjaśnienia w ~prawie roz­
kazu do armii. 

Białogród, 20 września. Poseł turecki na 
dłuższem posłuchaniu u króla Piotra protestował 
przeciw organizowaniu serbskich oddziałów po­
wstnńczycb, przeznaczonych dla Macedonii i gl'O-

ził odwetem i nową rzezią Herbów w Starej 
Serbii. 

Białogród, 20 września. Ws:r.ystJdch ofice­
rów, którzy zamordowali król.a Aleksandra i kl'ó­
lowę Dragę, przcniesiono do Białogrodu. 

ostatniej 
(Od wlll.snych korespondfłntów). 

Petersburg, 21 wrzcHuia. Narniest.nik Dale .. 
kiego Wschodu, Aleksiejew, rozwim~ł energiczną 
działalność przy :t.ol'ganizowaniu luicj1'lcowPg'o za­
rządu cywilnego. 

Petersburg, 21 wrześuia. Zatwierdzollo nor­
malną ustaw~ dla lcezuietw \vetcryuaryjuyeh, 

Drezno, 21. wrześni:l. Wiec socyalistów uchwa­
lił, aby przy wyboł':leh do sejmu pOBt(~pOWano 
samodzielnic) nawet gdyhy partyu liberalna za­
mierzala l::!i~ połączyć ~ gl'llpą tloeyalistów. 

Londyn, 21 wrześu il:l. Pr6c:r. sokrct:ar'l,a dla 
spraw szkockich, 118ttipnją z gabinetu: Eliot: i ks. 
DeVOllsehire. 

Londyn, 21 wr:t.eśuia. Wohec wYHt.:wieuia 
Chumberlaina, partya liheralna, orgaui:tmje riię ua 
nowo. Cam bel· Balluermuu zło:i.y! pr;,~ewod uiet.wo 
partyi i w8t~puje do izhy lordów. Lord R')8e~ 
bery zostaje ministrem spraw wewll~t;l'zuych. 

Z WARSZAWY. 
Telefonem .. 

Pogrzeb ś. p, Klobl1kow/'kiego, z:J.słm;'o­
nego l'ndcy ttJW. kredytowego zicmHkiego, odbył! 
się przy licznym współudziale inteligencyi, przed­
stawicieli towarzystw i tłumów. Zwłold eło~pol''' 
lowal lu!. kanonik Zygmunt Chcłwicki. 

- Na Pradze powstaje wielka fabryka me­
talurgiczna. Z~!kłady te prz.eu icsioue zostajł~ 
z Cermrl:ltwa. Wskutek tego ceny pl~ebw na 
Pradze poszły w ~brę. 

- Wal"~zuwtika rzcuua mie.i"ka ma być 
zbudo\1'ana na Pradz.e. 
.. _ ... _-,-_. _ .... -... _ .... _ ..• _._.------------

USTA PRZYJEZDNYCH. 
GHAND HOl'EL .. L(tebel's z Chemnit,z-,Wois7., Zet-o te z Wiednia - Goldbel'g, l'vIowszowicz, M.1tskas 7. Wur­szawy-Iwanow z Tiumonia- Soergel 1, Hol' - Bott.sach z Wrocławia-KHtel z Reichonbergu-Zabł:udowski z Bia­legostoku-Lippe z Petersburga-- Smirnow z Myszl{illa­GOl'delenko z Częstochowy - Doningen z MOIlllChiulll -Goldstein z Be uthuuss. . 

Bzkab ~rz1gQtDwawmj agalucj 
przy ul. Wólczallskiej N~ 18 (Zielona 8) 

lekoye W roku szkolnym 1903/4 trwaj,!:. 
w I oddziel e od g. 10 do 12; 
w II oddziele od g, 9 do 12; 
w III oddziele od g. 9 do 1 ! .. 

4349-1-1 

" " Powieść współczesna. 

2 tomy. Całość rb. 1 kop. 20. 
Prenumeratorzy "Rozwoju" placą połowę czylii 

za 2 tomy kop. 60. 

.... 0 luabycia W administracyi .. Rozwoju". 

da 1e ie icz 
Życiorys. 

Przez Regin~ HorowiczoWf!. 
Stron 52. Cena 20 kop. ..... 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" tylko 7 kop. 

Dr. Soło iejczJk 
Specyalnie Dzieci i wewn~trzne choroby 't 

Piotrkowska Ni &23 .. 
Przyjmuje od 9-10 f. i 3-5 popoł. 554-r-l 
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P?daje ,ninie.isze~ U? wia~ol~~ości, że polisa za Xg 32:35G, wyuana na ubez­
p18CZellle ,od ~gll1a l:Lbrykt flrmy ,,!aler i Albl'8ChL" w Lodzi przy ulicy 
Brzozowej N!;! 14/16 - 846hg zagmela. Jeżeli zatem Ir przedągu mie­
siąca od daty niniejszego ogLoszenia, . zaginiona VOliSiL uie znajdzie Si~l 
Towarzystwo w myśl § 71 swej UstalVy, wyda duplikat, uważając zagi-
::pną poJi~ę za rdewal,ną· 1354-:3-1 

WII P. 
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić \V. P .. że po zgounem poro­

zumieniu się z dotychczasowym naszym 1 epreZfntantem p. M. Zhijewskim 
w vV~rszawie i Łodzi, oddalIśmy w dniu dzisiejszym repl'ezentacyę firmy 
naszeJ na Cesarstwo i gub. Królestwa Polskiego firmie: 

Biuro Techniczne 

I I I 
W' Warszawie, Przeskok oM 3. 

Dziękując W. P. najuprzejmiej za pokładane w nas dotychczas zau­
fanie, prosimy o laskawp; darzenie ternże i naszych nowych reprezentan-
tów i pozostajemy z poważaniem Fabryka maszyn i armatur 

dawnjej f~ lein, Schanzlin i Becker. 
1357 ~-1 

Wszelkie roboty wchodzące w zakres jllhllel'.:iLWa, jako to przerabia­
mie, reperacye biżuteryi i zegarków przyjmuje 

Hanna Jadwiga Lewandowska 
Widzewska 36, mieszkI! SS, 

l ~ień lewej oficyny, II piętro na prawo. 1359-3-1 

Chorob, weneryczne 
i .kórne 

Ur. S. LE KO lez 
powrócili'. 

Z_chodni. oM as 
(obok lombardu akoyjnego). 

.ula panów od 8 - 11 r. i od 6 -8, dla 
dam od ó-ó godz. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599--(\-99 

iShorobJ' weneryczne, mo .. 
czopłciowe fi skórne 

Dr. B. ~RŁ~W~XI 
ulica Nawrot 'A 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i .. od 4-6 pop. 781-c-4 

r 

Dr. Micha! Maryan Poznański, 
b. ordynator Szpitala lIomcopatycx- l 

nego w Petersburgu. i 

.przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
!Przyjmuje ohorych oodziennie ou U-l 

ł od 6-7 popołudniu. 
1491-<3-::9 

-r-. S~.K~AN OR 
Ohoroby skórne I weneryozne. 
ulica Krółka KI 4111-" 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6popol. 159-c-o , 

Dr. Fel1ks'--Skusiewicz f' 

Choroby skórne i weneryczne I 
Andrzeja lilii 13 

Przyjmtlje~ 10-2 rano ł 6-8 wieezorem. 
panie 6-6 papał. b06-IJ - 6 

W nlAdzłAł.., j św~eta Ad godz. 10-1 pop. 

NA CIYCIELKA 
muzyki ze świadectwem \Varszaw~ 
ski ego Instytutu lllUZyCZllt>gU uJ.ziela 
lekeyj gry na fortepianie, tporyi i 
harmonii. \Viadomość, Piotrkowska 
201, m. 18, ,lub w ~lillllinistracyi 
"Rozwoju". 12:i5- J t) śp2 

7xx'lxx"xxxxxxxxxxxXX 
X Biuro nauczycielskie X 
~ Vlagner dawnlej Radkiewicz Q 
X PIotrkowska 121, II pęt.ro fr1iut.. X 
X mu Ila~ychrnut.t'lt do umietjzc~tmi;i: X 
X NuoCIlYlliell. nunczycil-llk1. freblow- X 
X kl. hony rożnej narodowuRcl. X 
>< Dział rekomendacyjny po- X 
x: JeM: BnchaHerów, buchalterki, 101.- X 

-- --------~.~--'::=-----,-----.:-.------, ---~-

I 
przyjmuje 'Wf sprzedania I 

Rozmaite mebJfl, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzYPcEl, portvflfy, flrłmkł, 
lampy, zellary, zegarki, biżnt, ryę srebra stołowe, urz~łdzenia kuchenne, garderobę dam­
ską ł męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada li1ał 
Rozmahe meble nzywane i nowe dobrej roboty, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie urządzenia sypialni i jadalni, kredHnsy Iitylowe od rb. 50, trem~ pea8yo­
narki, biblioteki. biurka, etaźerki, otomany, Ilzeslongl, umywa.lki i szafeczki no,',ne z pły­
b~ IDl-Irmurową. Bambnllowe meble. Używane garnitury 8alonowe, kolonlalnfl, wozek 
dla chorych, wielka sz8fa do garderoby, 1 ~arn'tur m~ło używany w stylu Lu­
dwika XVI, 11'leganckie urządzenIa do gabinętu męzkiego mało uiywana. Używane kre­
uanl:ly dębo ~ e l urzecho we, maszyny do szycia do pończoch, oytra, obrazy, skrzyp0e. 
ample, liry do gazu szyldy, .... ;u,ny, łóżI"czka ł kolebid żelazne, portyery, aparat 
fotograficzny, tlzkatnłka damt>ka autyK, wybór garderoby damskiej. Wyroby perfmr:.e-
ryjne Rrot',arda & .1nfi Fotfll on"'r'l(wjny dHntyatyezny, 317-M~-77 

Pierwszorzędne 
biuro nauczycielskie 

ROŚClSZE~~SKIEJ 
ul. Piotrkllwska 90 

poleca polki, francuski, niemki i an­
gielki. 1200-12-2 

Biluro prośb" Ż,.tnickiegolll 
Nowy-Rynek .M 6 .. 

Redaguje prośby dQ w8zystktch władz, 
! w kwestyJ przesiedlenia, przyjt;cła pod­
daństwa, przywilfljów, o wydawanie pasz­
portów, d~klaral.lye o IJbrotal'h i docho­
d~ch handlowych, reklamacye do dro~ że­
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bel­
płatnie). kontrakty, tłómacZflnłe, przepł!lY­
WlUIłe dowodow i prywatną koresponden­
oyę. Biuro otwarte od godz. 8 rano do 1 (l 
"ieczorem. 2114-r- J 4 B 

:li patentem kooserwatoryum udziela lek­
cyj muzyki i śpiewu. 

Wólczańska 79, mil 3. 
. Od 11-1 godz. 1324-3-2 

Potrzebne są zaraz zdolne 

taniczarki 
spódniczarki i uczenice do magazynu. 

Ul .. Dzielna .Ni 18 .. 
1347-3-1 

Dnia 18 b. m. 

Zaginęło dwoje dzieci I 
ch~oplt'e lat 3, w ubranku niebłeskiem. I 
blondyn, nazywa I-ię Fredzlo Bredow i , 
dfi~wczynka lat 4, ubrana w cza.rrą 81'1-

kłenkę, blondynka na. imIę je l Maniusia. 
Ktoby znalazł owe dzieci uprasza się «o 
o odprowadzenie na ul. Pańską li 75 do 
piekarni za wynsgrodzenlem. 1344-1-1 

NA NAlAZKI MARKliMODELE. 
• WYRA.BIA SPECJALNIE 

\NI.]. F"RA[NK[L~ 
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA fil 

modne i obu wie 
sktadzie. 

.... 
cu g 
= ~ 

== " :::: L 
~ m 
~I 
r;.ot 

=-=I!lt 

Z dniem llipca 
1903 r. została 
przeniesiona. z 
Piotrkow!3kiej 

J{g 1 ~3 pod J\~ 
141. Kapelusze 

filcowe zawsze na 
7~O-r-ll 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska. XI 5~, ID. 56, 

Firan 
Pnyjml(e sIę 

koronki 
alki 

" IWO-

do [-uDia ehemicznle;, i reperowania. 

Cegielniana Nt 54 m. 16. 
H58-12-1 

Złot. medal 
na wystawie kucharskiej, otrzymało ma­

sło z WHczy<', będące na składzie n 

Pili O. Taucherł 
Mikołaiewska 29 mlD 25. 

136-d-30 '---_ ..... _--
KORZYSTNE 

Ola ogrodnikal 
Zaraz do wydzied:awlf'Jnia, Z'\ przy­

stępną eenę-pod Cieehodnkiem i Alek­
sandrowem pllr, rd.lzla folwarku po par­
celscyi, 15 morg zlt-m! ornej warzywnej, 
S morgi ogrodu owocowego, 30 morg łąk 
i torfowo Nowy dom mieszkalny !fi kom­
'Pletneml budynkami gospodarllkiemi" z in­
wentarzem żywym I martwym, i całą kre­
stencyą, Wiadomość ul. WIdzewska 89 
Dl. 7, wieczorem od 8-9. 1330-3-2 

Do zakładu ślmmrsko-mechanłcltnego. 
pOirzebni są ucznIowie do praktyki! 

pomocnik na Btałe. Zawadzka Xl 38. 
1717-2-1 

Młoda iuteligen&aa polka. p08zukuje 
mlf'jsca damy do 50warzystwa. Nawrot 

oM 68. 17 f 8- S-l 
MłodzielJlte Inteligentny, z dobrej rodZi: 

ny, pouUKuj6 mie,ises w sRl-pie iipO­

ł;yw~l1lo kolonIalnym. Oferty składać w 
adm. "Rozwojn" pod "Subiekt". 

1705-d-a 
For~epian nowy konctlrtowy do sprzeda­

nia. PIOtrKowska 111 w pralni che-
micznej. 1658-10-9 
Foxterrler ao sprzedania. UlJiil~'ii 

li 2(). m. 6 partł-r. 1701-3-3 
p otl:l,okoję zarzl~au dOlDtlID. Uferty 8 'la: 

aa0 w adm. IIRozwojn41. pod lit;, ,,1. R. 
L~ lTI3-d-2 
prZybłąka.ł tlię wyżeł maści jasllo,2i'Ołter. 

11l białym pasem na Rłowie ł piersiach. 
Odsbrae go można lila ul. Długiej NIl 137. 

]780-3-3 
POkÓj do wynbjticla. P;otrkowllk!l..M 7ł. 

WIIJ.lomrść w 81<lepie L. FlatłO. 
1712-3-& 

potrzebna zdolna panna do bluza <. -8;;: 
nedykta 35 magazyn Florentyny. 

POBZUkUj~ - niemki, -lntellgeninej, na' 
dem! place, a takte przyj n ę ncz€nict!· 

na Btancyę z całodzlennem l,jtrzymaoi~m;' 
pomoc w naukallh i 'IN muzyce. Uierty 
składać w ndm ... Rozwoju" pod lit. ..,A Ntd. 

J107-3-2 'raniO do sprzedania 8Klep koloniałn). 
z powodu śmierci. Wiadomość w 60.­

lderni Dzielna ]i 10. 1'700-4-4 
Złl(ub1łam KaukaB!tł. pamiątkowy pasek na 

ul. Piotrkowaldej. Za zwrocenie go dobre 
wynagrodzenie! Przejaźd 12 m. 12. 

1709-3-3 I X ayerkl. ksayerów, ekspf.dyf'Tltow. ek- X 
X Bpedyeutkl, magazynierów, f'6lłd GOW, X 
)( gospodynie. Itp. Na żądanie kaneye X 
y' I poważue reforem'ye. 5fl2 - d 51)e8 X 
XXXXXYYXYYY~YYY<YXA I 11 piętru. llll-d-33 

5 UOO rb. zaraz potrzeba na 'pierwszy 
numer po Towarzystwitl. Pr082.t; 

składać oferiy w adm. "Rozwojn ll pod Ht~ 
"K. S." 1702-8-;,j 
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llllrlOWy dOialie:my 

oraz skład herbat.y firm 

ry 

Rm'lskie, HhiZP:ll'l­
Oraz rumy i likin-

(h l 1'1lbla za butelkę. 
d I ) 1 U l' b. Z ,t 

Ji~ 111. 

Zapisy 110WOWS 

jaJk i pdllsyonnrek, 
sierpnia r. b. pn~y u 
1 IHześnia. 

-- ~"' .. ~--_.....--....... ------­...... ~ .. ~"'._ ... ,.,., ---_ ... --.--------

jjnn'Wllll jH'i,j"I'l!(Jl!llit'll, 

k :llH~e I ar yi oli d II i ,l. 
Lckl~yu' rOJ:IHH:;;(:ly ~)i(: 

VV 22 lT:-::tawy, p()(la"io do p()\n:zu{~L \'. 1/' 

mo~ci, że za~qdalll' na nierlleh()ltj():~ei. 
J) pOll Ji~l !);:-~i) przy (~y ,\Iil:dzialwj, pl'Z(IZ :\IlLullil'~;'n i 1',~;:i'll' y 

Jl(,"' lll:\l/~I).llIu',\\T Wyslldil:.II, P i U l'\\T \l lll:l. !'l). !\()()U; 
:?) pOll .1\1· fJOI;a, przy nliey l\llkl)l:I.iI·m::;kil',j, ]H'ZI'Z I'ill::,ll':;\ i (' II: 
1I!,!.lżunkl:'\V Liellt(~nbl'l'~~', pi('l'wotlla 1'1,. IOO,O(J(); 
:3) pod J~;l 271aa pr;;y uliey CI~.~inllli(!.lll'.i, Ill'i,ez, llit\rida II:\. i :\la-

1'yl;, maUI>ll!\I)W vienvolwl, Ib. :3:J)()()O; 
4) pod ~~ przy 111l(~y Lip()wo,i, przl:z j'LI]'yl~ C(:ll(~l') pi ('rll (l[,-

na rb. ;>,Ol)(); 
f)) pod ;N~ 47ap przy 1Ilk.y P:lS~;<l.Ż-~zlllt'a, 11[';/'(':;' Kal'o!:L ,111<11111(,: 

llmłżollków t)anUltlOl', clOllatk()\\'l't 1'11. l ~,OO(); 
\V szulkie zarzut y Pl'z('t:,j \II ko ud:..:ild(JIllll Z:l,/;~ll:l.ll'ych :--;!,o \1';1.-' 

rZydzolll zuche(~ IH'Zl:)(ldLi\.lVil~ rd~(·.yi, w pl'l:l~('i:t~lI dni l-~ 1'1: 
kowallia nilll(Jjszugo ()bwj():-;Zl~Z('llia. 

Za Jll'tlWSa l)yl'OUlll' A. 
l lyl'ukLoJ' Bill!'a 

\\,r;<I~~lIia. UW;: r. l ::()1 

lPiotrkovVi:llq~ w'~~ ::G. :.! lllęru od. t\'(,ntn. 
114;~--;l- 1 

CCllTHGpn 1903 r. 

1\' ("'I! i,' ~pil 

'IV :l,:llll. 

,)::IJl\ li. 

tHafl:l ~ y 

(lO eZJ'szczcnia [([lcmrli 
mOZ(:l sit;; ~:gl().sl~. UJil0a 

51 . 1 ł. 
An,!.r:wjg 

1:) 16--;'~'-'-;;; 

---,-----_._--"" --_._-----_._--_._ .. _ ..... "'''''''''' 

Redaktor i Wyda.wca 
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